PROTOKÓŁ NR XXVI/2016

Z OBRAD XXVI SESJI RADY POWIATU

Z DNIA 28 WRZEŚNIA 2016 ROKU.

Sala konferencyjna Starostwa Powiatowego w Pyrzycach.

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku.

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący Rady R. Berdzik otworzył obrady XXVI sesji Rady Powiatu, powitał radnych i zaproszonych gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) przewodniczący stwierdził, że na stan 15 radnych, obecnych jest 14, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych uchwał. Nieobecny radny Michał Łuszczyński.
Lista uczestników sesji stanowi załącznik nr 2.

Do pkt. 2 porządku.

Zgłoszenie zmian do porządku obrad.

Porządek XXVI sesji stanowi załącznik nr 3.

Uroczyste uhonorowanie pana Stanisława Jaszczaka z okazji 80 urodzin.
Listy gratulacyjne dla sportowców ziemi pyrzyckiej – wyróżnieni sportowcy: Wiktoria Maćkowiak, Oskar Kozanka-Lipka.

Podziękowania dla trenera  Eugeniusza Klimczaka.
Do pkt. 3 porządku.

Przyjęcie protokołu z XXV sesji Rady Powiatu.

Protokół z XXV Sesji Rady Powiatu przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw,                   0 wstrzymujących się.

Do pkt. 4 porządku.

„WOLNA TRYBUNA” DLA BURMISTRZÓW I WÓJTÓW GMIN POWIATU PYRZYCKIEGO.

Z. Mularczyk
Do pkt. 5 porządku.

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu.
Powyższe sprawozdanie stanowi załącznik nr 4.

Radny K. Lipiński – Odniosę się do kilku kwestii. Chciałbym po raz drugi przytoczyć zapis statutu powiatu § 4, który stanowi, że powiat posiada herb, flagę, sztandar powiatu oraz łańcuch ozdobny. Po raz drugi to przemilczę, lecz po raz trzeci już nie. Teraz do sprawozdania. 26 sierpnia pan starosta brał udział w spotkaniu z panią minister Elżbietą Rafalską oraz 18 września z panem Jurgielem. Proszę o kilka zdań jak wyglądało spotkanie, na jaki temat? Kolejny temat. 1 września odbyła się inauguracja roku szkolnego w ZS NR1, ZS NR 2 CKU, czyżby nie było inauguracji w SOSW? 11 września w Kosinie odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika Kapitana Władysława Sierko. Dlaczego nie było, nikogo ze starostwa?

Starosta S. Stępień – Jeśli chodzi o spotkanie z panią minister Rafalską, odbyło się ono w Stargardzie, zorganizowane przez panią minister i Starostę Stargardzkiego, byłem na to spotkanie zaproszony. Na spotkaniu mówiliśmy o programie 500+ i wynikających z tego konsekwencjach, jak to przebiega, jak się kształtuje, ile wniosków. Mówiliśmy również o rynku pracy, w jaki sposób jest ukształtowany, że część osób zarejestrowanych w urzędzie pracy jest zrejestrowana tylko po to, aby brać zasiłki dot. ubezpieczenia i deklarują z góry nie podjęcie pracy. Jeśli chodzi o spotkanie z panem Jurgielem. Spotkanie miało miejsce w Wolinie podczas uroczystości poświęcenia organów w katedrze wolińskiej. Rozmawialiśmy na tematy gruntów rolnych i realizacji zadań w tym zakresie, a szczególnie, jeśli chodzi o odrolnienie gruntów przez inwestorów. Jest to dla nich trudne, ponieważ muszą zapłacić tzw. odrolnienie powyżej 5 arów, a przy postawianiu hali są to duże koszty, gdyż wyłączyć trzeba powyżej 5 arów. Rozmawialiśmy, aby wprowadzić zmiany. Tematem rozmowy był temat szkolnictwa szkół zawodowych, czy oddziały, które kształcą w zakresie rolnictwa i agrotechniki, czy byłaby możliwość dofinansowania z ministerstwa rolnictwa. Jeśli chodzi o spotkania to mamy bardzo dużo zaproszeń i nie damy rady być wszędzie.
Do pkt. 6 porządku.

Interpelacje i zapytania radnych.

Radny M. Bitenc – Po poprzedniej sesji w czerwcu, otrzymałem odpowiedź od zarządu na moje pytania, ale nasuwają się dodatkowe, więc je zadam uzasadniając je. Pierwsze pytanie dotyczyło termomodernizacji. W odpowiedzi otrzymałem niewłaściwe terminy, ponieważ Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej opublikował 31.05.2016 r. zasady jakie będą obowiązywały w tym konkursie. Na wniosku jest napisane, że zamknięcie naboru będzie 30.11. 2016 r. a w odpowiedzi trzymałem, że 30.10. 2016 r. więc jest błąd, proszę zwrócić uwagę na to. W odpowiedzi otrzymałem takie sformułowanie „Powiat złoży wniosek pod warunkiem możliwości sfinansowania wkładu własnego po analizie sprawozdania finansowego za                     I półrocze 2016 r.”. Mam pytanie w związku z tym. Czy zarząd przeprowadził analizę? Drugie pytanie. Czy zarząd złoży wniosek? Dalej w odpowiedzi otrzymałem taką kwestię „W chwili obecnej trwają prace nad przygotowaniem 3 ważnych i niezbędnych załączników do wniosku aplikacyjnego tj. audyt energetyczny, kosztorys inwestorski oraz studium wykonalności.  Dokonaliśmy rozeznania rynku, co do kosztów przygotowania ww. załączników. Koszt przygotowania dokumentów wynosi ponad 235.000,00 zł.” Pytanie. Kto pracuje nad przygotowaniem załączników? Jak daleko posunięte są prace? Są to ważne załączniki. Dalej czytam, co otrzymałem w odpowiedzi „W związku                                 z powyższym zlecone zostanie w I etapie przygotowanie audytu energetycznego dla SOSW, który pokaże jaki efekt i jakimi środkami finansowymi jesteśmy                          w stanie uzyskać. W przypadku ZS NR 1 i ZS NR 2 CKU - audyty są gotowe konieczne jest tylko przeprowadzenie ich aktualizacji”. Zmiana okien i dachu odsunęło nas od audytu, kiedy starostą był jeszcze pan Wiktor Tołoczko. Wtedy zapłaciliśmy duże pieniądze. Następne pytanie, które zadałem dotyczyło Programu Rozwoju Lokalnego. Błędnie policzono terminy i wyszło, że odpowiedź będzie w 2021 roku. W wyjaśnieniach otrzymałem informacje „Wyjaśniamy jednocześnie, iż w PRL w przyjętym terminie przeprowadzenia monitoringu omyłkowo (błąd pisarski) podana została data 2019 r. Prawidłowo wino być 31 marca 2018 i kolejne 31 marca 2020. Stosowna korekta wprowadzona zostanie w 2018 roku podczas aktualizacji PRL”. Pytam co o jest? Czy to jest kpina z radnych? Następne moje pytanie dotyczyło Kontraktu Pyrzyce+. Otrzymaliśmy w formie elektronicznej kontrakt. Przypomnę panie przewodniczący, pięciu radnych zwróciło się do pana z prośbą o zwołanie sesji nadzwyczajnej dotyczącej Kontraktu Pyrzyce+. Niestety nie mogliśmy porozmawiać na ten temat i zadać pytań, ponieważ pan przewodniczący łamiąc prawo nie zwołał sesji. Otrzymaliśmy opinię od wojewody w tej materii, mam nadzieje, że pan przewodniczący odczyta dzisiaj to pismo. Nie można tak traktować radnych i łamać przepisów. Następne pytanie dotyczyło programu oszczędnościowego, czy zarząd przeanalizował utrzymanie pełnego etatu w Wydziale Organizacyjno-Prawnym kontroli wewnętrznej za kilka tysięcy złotych miesięcznie? Otrzymałem w odpowiedzi, że jest to samodzielne stanowisko podlegające staroście. Sprawdziłem to, jest to prawda. Mam pytanie. Czy wysokie wynagrodzenie jest adekwatne do wykonywanej pracy? Czy zakres kontroli wynikający z protokołów jest zgodny z regulaminem Starostwa Powiatowego? Przeanalizowałam protokoły z kontroli i okazuje się, że zupełnie rozbiegamy się z zadaniami głównymi. Np. stan zdrowia uczniów. Sprawdzamy, czy pani pielęgniarka w szkole ma tabliczkę, w jakich godzinach przyjmuje, to tyle czasu zajmuje sprawdzenie tego, tyle trzeba pracować za kilka tysięcy złotych? Gratuluje pomysłu, a szukamy oszczędności. Następne pytanie do pana starosty. Jaka jest dyscyplina pracy w starostwie, skoro pracownik kontroli w czasie pracy przebywa na sesji? Czy prawdą jest, że pracownik w godzinach pracy pracownik kieruje zapytaniami i interpelacjami jako radny do gminy Przelewice? Następne pytanie, które zadałem dotyczyło utrzymania stanowiska dyrektora PMOS. Proszę mi odpowiedzieć dokładniej. Kto złożył wniosek o przedłużenie utrzymania tego stanowiska? I kto składał opinie w tej kwestii? Proszę podać jaka kwota subwencji przekazywana jest na utrzymania PMOS? Czy mamy coś do ukrycia, czy otrzymamy analizę subwencji oświatowej na 2016 r.? Następne moje pytanie dotyczyło infrastruktury dróg. Jak wygląda praca z gminami w tym temacie? Kolejne pytanie dotyczyło, czy w swoich sprawozdaniach na kolejne sesje będzie ujmował realizację przyjętych uchwał przez Radę Powiatu? W odpowiedzi otrzymałem, że nie ma punktu dotyczącego stanu realizacji przyjętych uchwał. Zarząd nie jest zobowiązany do przedstawienia takiej informacji. To się nadaje do wojewody do biura prawnego, to jest ewidentne łamanie ustawy o samorządzie powiatowym. Pan przewodniczący opracowuje plan pracy rady powiatu, radni głosują. Pytam czy zarząd ma obowiązek, czy nie? Uchwała rady powiatu pyrzyckiego w sprawie statutu rady powiatu pyrzyckiego § 54 pkt 2 mówi, że zarząd powiatu wykonuje uchwały rady powiatu i zadania powiatu. Taka forma przypomnienia. Zarząd powiatu podlega radzie powiatu i mamy prawo domagać się tego. Czy starosta jest zobowiązany z zarządem do przedstawienia informacji z realizacji uchwał podjętych przez radę powiatu? Proszę odpowiedzieć ponownie na moje pytania merytorycznie.
Radny K. Lipiński – Rok 2004-2005 był czasem, gdzie trzeba było się solidnie przygotować i tak też było. Poprzedni zarząd, poprzedniej kadencji rozpoczął, my dopełniliśmy i zrobiliśmy wszystko, aby kontrakt pyrzycki przeprowadzić. Na początku byłem jego zwolennikiem, potem były trudności, ale kontrakt został przyjęty. Myślałem, że pan starosta poinformuje nas o szczegółach kontraktu, jakie są terminy itp. Grupa radnych wystąpiła z prośbą o zwołanie sesji , gdzie głównym tematem miał być kontrakt samorządowy, gdzie moglibyśmy szczegółowo go omówić. Przewodniczący nie zwołał sesji, pomimo prawidłowo złożonych dokumentów. Po sesji w dniu 23 sierpnia złożyłem zapytania na piśmie. Nie otrzymałem wyczerpującej odpowiedzi. Pouczano mnie na wstępie odpowiedzi, abym dokładnej zapoznał się z regulaminem konkursów wskazujących konkretnego beneficjenta pomocy, a nie oto chodzi. Proszę o szczegółową odpowiedź. Jakie tytuły? Za jakie pieniądze? W jakim terminie? Skąd pieniądze na wkład własny? Zarząd nie zgodził się z pierwszym stanowiskiem województwa i złożył protest, aby zadania, które zostały wyprowadzone z kontraktu Pyrzyce+, aby je przywrócić. Zarząd Województwa uwzględnił dwa tematy. Uwzględnił temat edukacji w Gminie Warnice na rzecz rozwoju gospodarczego i wsparcie SOSW, ZS Nr 1 działaniami edukacyjnymi. Nie uwzględnił trzech tematów, więc moje pytanie brzmi - dlaczego? Dlaczego nie uwzględnił kanalizacji deszczowej przy ul. Głowackiego w Pyrzycach, uzbrojenia terenu ul. Lipiańska w Pyrzycach, oraz inwestycji w infrastrukturę, w szkolnictwo zawodowe? Dlaczego to nie zostało uwzględnione? Pytałem również o szczegółową informację ze stanu przygotowań projektów. W odpowiedzi na pytanie o działanie 2.5 jest odpowiedź, że złożenie wniosku aplikacyjnego planuje się tylko na obiekt SOSW. Moje pytanie. Czy zostało to zrobione?  Pytałem także o działanie 1.6 o tworzeniu nowych miejsc pracy. W odpowiedzi przeczytałem, że powiat nie będzie aplikował w tym zakresie. Czy starosta wie, że duża firma otrzymała pieniądze na budowę zakładu w naszym powiecie? Proszę wypowiedzieć się w tym temacie. Nie było tematu o rozwoju turystki. Studzienka przy ulicy Warszawskiej jest w opłakanym stanie i można było w tym punkcie wpisać tę kwestię. Nie otrzymałem wyczerpującej odpowiedzi w tym temacie. Pytałem także o działanie 9.3 – wspieranie rewitalizacji w sferze fizycznej, gospodarczej i społecznej ubogich społeczności i obszarów miejskich i wiejskich. Nie otrzymałem zadowalającej odpowiedzi, ale wójtowie i burmistrzowie gmin poinformowali mnie, które gminy złożyły, także wiem wszystko. Jeśli chodzi o program rozbudowy gminnej i powiatowej infrastruktury drogowej. Z tego, co wiem zostały złożone wnioski o przebudowę drogi w Nowielinie i Dębicy. Szkoda, że odmówił pan starosta kontynuacji zadania, które zaczęliśmy wcześniej. Tym bardziej, że mieliśmy 63,63% i to byłby darmowe pieniądze, a nie jak w tym przypadku 50 na 50 w okrojonym wymiarze. Program współpracy V A - jest pieniędzy bardzo dużo na ważne działalności. W odpowiedzi czytam, że powiat nie ma partnera po stronie niemieckiej. Rozmawiałam z panią starostą z Pasewalku, ale widzę, że nie ma kontynuacji. Czy prowadzi pan rozmyślenia w zakresie centrum kształcenia praktycznego? Jeśli reforma oświaty będzie realizowana, a wszystko wskazuje na to, że tak, to takie centrum, każdy powiat będzie musiał posiadać.

Radny J. Budynek – Ile kosztowała wycena byłego domu dziecka w Czernicach? Jakie koszty ponosi starostwo w związku z monitoringiem i dbaniem o czystość? Czy obiekt nie jest dewastowany? Dlaczego ze starostwa wysyłane są listy do osób, które zeszły z tego świata?

Radny W. Darczuk – Moja interpelacja dotyczy wymiany nawierzchni chodnika na ulicy Zabytkowej. Od Muzeum Ziemi Pyrzyckiej do przedszkola. Jest tam niebezpiecznie. Tamtą drogą rodzice zaprowadzają i odbierają dzieci z przedszkola. Kiedy będzie naprawiona nawierzchnia?
Rady A. Pniewski – Pytanie do pana starosty. Czy pozwala pan swoim pracownikom korzystać z internetu w godzinach pracy do celów prywatnych? Proszę o odpowiedź w punkcie 21.

Radny M. Bitenc – Czy doczekamy się likwidacji chodnika przy ul. Młodych Techników i doprowadzimy do bezpiecznego przejazdu?

Radny J. Budynek – /odczytał pismo mieszkańców ul. Niepodległości                         w Pyrzycach w sprawie remontu nawierzchni na tej ulicy.
Do pkt. 7 porządku.

Rozpatrzenie informacji wymienionych w art. 266 ust. 1 ustawy o finansach publicznych za I półrocze 2016 r.

Informacja o przebiegu wykonania budżetu Powiatu pyrzyckiego stanowi załącznik nr 5.
Informacja o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej w tym o realizacji przedsięwzięć stanowi załącznik nr 6.
Informacja z wykonania planu finansowego Szpitala Powiatowego w Pyrzycach stanowi załącznik nr 7.
Opinia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 8.

Opinia Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, Polityki Społecznej i Zdrowia stanowi załącznik nr 9.

7.1 
o przebiegu wykonania budżetu Powiatu pyrzyckiego.

Przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

7.2 
o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej w tym o realizacji przedsięwzięć.

Przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

7.3 
z wykonania planu finansowego Szpitala Powiatowego w Pyrzycach.

Przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 8 porządku.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2016 r.

Powyższe sprawozdanie stanowi załącznik nr 10.

Radny J. Jaworski odczytał sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2016 r.
Sprawozdanie przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Przerwa 15 min.

Do pkt. 9 porządku.

Sprawozdanie z działalności szkół i placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w roku szkolnym 2015/2016.

Powyższe sprawozdanie stanowi załącznik nr 11.

Opinia Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, Polityki Społecznej i Zdrowia stanowi załącznik nr 12.

Radna E. Cichacka przedstawiła pozytywną opinię podjętą na Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, polityki społecznej i zdrowia. 

Radny M. Bitenc – Zapoznając się z działalnością szkół i placówek oświatowych w tym momencie chciałbym podziękować dyrektorom szkół administracji, nauczycielom za osiągnięte wyniki dydaktyczne i sportowe oraz młodzieży, która uczęszcza do szkół. Posługując się materiałami, zadam kilka pytań do zarządu. Moje zaniepokojenie dotyczy stanu bazy dydaktycznej dotyczącej szkół zawodowych. Stan bazy ściśle wiąże się z efektami kształcenia. Odniosę się do planu rozwoju lokalnego na lata 2014-2020. Otóż na stronie 36 w dziale edukacja jest taki zapis „lokalny system edukacji nie reaguje odpowiednio dynamicznie na szybko zmieniające się warunki zewnętrzne, a zwłaszcza potrzeby rynku pracy. W sieci szkół ponadgimnazjalnych nie zaszły w ostatnich latach żadne istotne zmiany jakościowe, co do kierunków kształcenia. To utrwala dotychczasową ograniczoną i nie w pełni odpowiadającą potrzebą rynku pracy ofertę możliwych do zdobycia w powiecie zawodów”. To znajduje się w planie rozwoju lokalnego. Co robi zarząd w tym kierunku, aby poprawić ten stan rzeczy? Wymaga to kompleksowego podejścia do tematu a nie wybiórczego jak do tej chwili. Podam przykład – Kontrakt Pyrzyce+. Ponieważ nie doczekaliśmy się sesji i nie mogliśmy o tym porozmawiać, to będziemy to robić na dzisiejszej sesji. W dniu 25 lutego 2016 r. Urząd marszałkowski w odpowiedzi na wniosek o dofinansowanie projektu zintegrowanego zawierający koncepcje kontraktu samorządowego wezwał do usunięcia braków formalnych oraz do przekazania dodatkowych informacji. Dysponuję tym pismem. Odniosę się do projektów dotyczących oświaty a konkretnie zawodowej. Tytuł projektu priorytetowego cytuję „Wsparcie szkół i placówek prowadzących kształcenie zawodowe oraz uczniów uczestniczących w kształceniu zawodowym i osób dorosłych uczestniczących w pozaszkolnych formach kształcenia zawodowego w ramach kontraktów samorządowych” Mają być realizowane różne typy projektów. Na jakie zadania w tym projekcie można liczyć, to projekt 8.9. Nie chcę cytować, mogę udostępnić, jeśli ktoś chce. Następny projekt nr 15 – inwestycje w infrastrukturę szkolnictwa zawodowego, służące dostosowaniu jej do potrzeb rynku pracy i regionalnych inteligentnych specjalizacji. Numer działania 9.9. jest informacja co mogliśmy uzyskać. Urząd marszałkowski 25 lutego 2016 r. wzywa do zweryfikowania zapisu, w tym również pod kątem kwalifikacyjności projektu do wsparcia. Zarząd informuje pismem 3 marca 2016 r. o usunięciu projektu z kontraktu. Najprostsza decyzja, jaką można podjąć. Nie trzeba się wysilać, a było 7 dni na to. Jednocześnie zwraca się do urzędu marszałkowskiego, cytuję „niniejszy projekt został usunięty z kontraktu” taka wiadomość uzyskał Urząd Marszałkowski dalej czytamy „jeśli istnieje możliwość, aby włączyć projekt do projektu 8.9 lub zmienić go na fiszkę projektową dla działania 8.9, to prosimy o taką możliwość. Niniejsze wyposażenie i dostosowanie sal zawodowych jest dla powiatu pyrzyckiego zadaniem niezwykle ważnym, który chcielibyśmy zrealizować”, a przed chwilą zrezygnowaliśmy. Nie chcieliśmy popracować. Na co liczyliście panowie? Że Urząd Marszałkowski połączy dwa zadania? Gdzie było 6 projektów, a z tego 4 czy 5 przechodziło. Otrzymałem odpowiedź e-mailową, że „warto dodać, iż na etapie składania kontraktu z żadnych zapisów nie wynikał fakt, iż musi nastąpić pełne wykorzystanie EFS w przypadku dostosowanie i wyposażenia sal. Jednym obostrzeniem w konkursie było zastrzeżenie przekraczania 25% alokacji w danym działaniu”. To musiało wynikać z regulaminu konkursu. Powinniście panowie o tym wiedzieć, a nie odpowiadacie, że rezygnujemy. Dalej „w złożonym 7 kwietnia 2016 r. proteście znowu poruszamy temat ww. projektu powołując się na naszą propozycję złożoną w piśmie wyjaśniającym. Poruszyliśmy fakt, iż po przeprowadzeniu rozmów z innymi samorządami okazało się, iż poza kontraktem wałeckim wszystkie inne nie spełniły wymogów wykorzystania alokacji EFS”. Takie rzeczy się robi oficjalnie? Poucza się Urząd Marszałkowski, komisję konkursową, że Kazik, Zdzichu i Franek też tego nie zrobili, a daliście im? Jak mogliśmy tak zrobić? To odnośnie projektu, który już zażegnaliśmy. Mam dobrą wiadomość, wyciągnąłem ze strony Urzędu Marszałkowskiego tabele, które projekty przeszły i jestem zadowolony. Projekt 8.9 w dniu 24 marca 2016 r. nr działania 8.9 zostaliśmy wezwani do składania wniosków do 31 sierpnia 2016 r. Proszę zarząd o informację jakie wnioski zostały złożone w tym terminie i jakie wnioski będą składane później? Wrócę do planu rozwoju lokalnego, otóż w opracowaniu tego planu w rozdziale „analiza SWOT”, czytamy w analizie na stronie 51 „analiza SWOT jest w tej chwili najbardziej efektywną metodą identyfikacji słabych i mocnych stron oraz szans i zagrożeń, jakie stoją przed powiatem”. W tabelce w mocnych stronach czytam „duże zasoby taniej siły roboczej”, gratuluje pomysłu i „dobre warunki kształcenia młodzieży”. Jak to się ma do sformułowania zapisanego na stronie 36, gdzie sami sobie strzelamy w kolano i mówimy, że nic nie robimy? Pan radny Tołoczko zarzucił mi, że sam coś głoszę, później zaprzeczam. Teraz wyręczę pana panie radny Tołoczko, bo pan jest odpowiedzialny za oświatę. Ministerstwo Edukacji Narodowej przygotowuje w najbliższym czasie zmiany w kształceniu. Rząd chce, aby zawodówki zamieniły się w szkoły branżowe. Mają kształcić dwustopniowo. Pierwszy stopień zakłada kształcenie jednego zawodu, drugi stopień dwóch, z możliwością matury. Współpraca szkół z firmami na być obligatoryjna, czyli przymuszona. Każdy powiat ma mieć centrum kształcenia praktycznego. Musimy mieć doposażenie, ale 9.9 nam uciekło więc nie będziemy mieć. Powiatów mamy 314, 66 miast na prawach powiatu, czyli CKP jest tylko 150. Do tych zmian powinniśmy się przygotować. Pierwszym krokiem było zadanie związek z oświatą, o czym mówiłem wcześniej. Zrezygnowaliśmy z doposażenia i termomodernizacji. Bardzo ważna będzie aktywność dyrektorów, członka zarządu zajmującego się oświatą, jak również przewodniczącej i zastępcy przewodniczącej komisji oświaty. Na ten rok w planach komisji nie ma tematu o szkolnictwie zawodowym. Pan radny Tołoczko, w ubiegłym roku na sesji zadeklarował się 30 września 2015 r. zacytuję z protokołu „Nie głos polemiki, ale pewnej informacji. Wczoraj odbyło się posiedzenie Wojewódzkiej Rady Rynku Pracy w której mam zaszczyt zasiadać, został wybrany nowy przewodniczący tej rady, a myślę, że zaciekawi, że jest to prezes Wojewódzkiego Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Szczecinie pan Krzysztof Osiński i to przyjąłem jako sensację 2015 roku”. Dobra informacja, już w IV kwartale 2015 r. będzie można składać projekty, perspektywa jest pięcioletnia. Pewna aktywność członków zarządu, pana starosty, dyrektorów szkół, powiem kolokwialnie i wykorzystanie też mojej osoby, czy przewodniczącego do Wojewódzkiej Rady Rynku Pracy do pewnego lobbowania na rzecz naszej szkoły”. Gdzie pan teraz lobbuje? Bo w szkolnictwie nie. Musimy przygotować w tym roku atrakcyjny system szkolenia. Chcieliśmy. Nie pozwolono nam. Jakość wyposażenia pracowni i kadra nauczycielska będzie wpływała na wybór szkoły zawodowej lub technikum. Chciałbym zwrócić się do dyrektorów z takim pytaniem. Czy nasze szkoły należą do programu szkoła z klasą? Program, który istniej od 15 lat. Koszty są niewielkie. Do końca września jest rekrutacja, możemy z tego skorzystać. Można dołączyć do szkół, które wiedzą jak zrobić, by uczniowie chcieli i lubili się uczyć. W tym roku priorytetem programu będzie zespołowe planowanie i praktyczne działanie. Strona internetowa www.szkolazklasa.pl. Jeśli tak łatwo rezygnujemy z zdań, które przyniosłyby wymierne efekty to niedobrze, że rezygnujemy. Proszę, aby zarząd odniósł się do moich pytań dotyczących oświaty.
Radna E. Cichacka – kolego radny, odnoszę wrażenie, że nie wyszedł pan jeszcze z butów nauczyciela, aczkolwiek ogranicza pan to do oceny i krytyki, a przypomnę, że w procesie dydaktyczno-wychowawczym to nauczyciel ma też inna rolę. To jest analogia do tego, co pan powiedział o planie pracy naszej komisji. W poprzedniej kadencji, kiedy panowie byliście członkami zarządu, był to dobry zwyczaj, że ja pracowałam nad planem pracy komisji, a potem koledzy przeglądali ten plan, uzupełniali, akceptowali i tego nadal oczekuję. Jest pan członkiem komisji i pana aktywność byłaby mile widziana.

Radny W. Darczuk – Dziękuję za głos kolegi Mirka, doświadczony nauczyciel przedmiotów zawodowych teoretycznych i praktycznych. W związku z tym przypomnę, że jak powstał powiat, gdzie pan przewodniczący był przewodniczącym, powiedzieliśmy, że mamy dwie szkoły. Jedna szkoła będzie robiła profil proakademicki, czyli liceum ogólnokształcące i to im się udaje. Nie myślmy, że co roku będą sukcesy. To wszystko zależy jak grupa młodzieży do nas przyjdzie. Sam byłem nauczycielem i robiłem olimpiady, były lata, że było za dużo kandydatów, a były lata chude, gdzie nie było praktycznie nikogo. Z tego tytułu profil proakademicki nie ma tych sukcesów olimpijskich, a były czasy gdzie były te sukcesy na poziomie krajowym. Druga szkoła moja szkoła, pan przewodniczący pamięta, że walczyliśmy o Rolnicze Centrum kształcenia Ustawicznego. Argument był jeden - rolnictwo. I to nam się udało, ale przyszła minister Łybacka i stwierdziła, że wszyscy Polacy powinni uzyskać średnie wykształcenie i niestety sprowadzono do parteru szkolnictwo zawodowe. Powiedziałem kiedyś tej pani, że będzie grabarzem szkolnictwa zawodowego i tak się stało. Obecnie zaczynamy wracać do szkolnictwa zawodowego, nie ma murarzy, meliorantów, spawaczy, tokarzy itp. Teraz, aby zrobić zawodówkę, czy po niej szkołę branżową, to szkołą już sobie nie poradzi i pan Palczyński ze swoją kadrą pedagogiczną też bez wsparcia. To jest zadanie dla zarządu, ale nie jestem gołosłowny i powiem, jakie ja widzę rozwiązanie. Był moment za starosty Tołoczki, prosiłem rozważmy powrót do ministerstwa rolnictwa, ale nie uzyskałem aprobaty. Rozmawiałam z ministrem Sawickim i powiedział, że jest jeszcze szansa załapać Pyrzyce do szkoły ministerialnej. Stąd wniosek, żeby znaleźli pieniądze. Trzeba prosić, wyjeździć. Nie bójmy oddać się szkoły do resortu rolnictwa. My jako mały powiat z małymi dochodami nie udźwigniemy ciężaru, jeśli nie przejdziemy do ministerstwa rolnictwa. Trzeba rozmawiać, czy jest możliwość powrotu do ministerstwa rolnictwa. Wtedy widzę szansę. W ostatniej chwili malutka szkoła w Mieszkowicach kwitnie, bo są inne subwencje. Byliśmy wiele razy w Niemczech na tzw. Doilach, czyli centrach kształcenia praktycznego. To jest siła przebicia dla ministerstwa. Szkoda, że nie ma przy tym wyrazu „rolnicze centrum kształcenia praktycznego”. Zwracam się do zarządu, aby pomóc naszej szkole, żeby pozyskać młodzież poprzez właściwe kształcenie zawodowe. 

Radny w. Tołoczko – Nie sposób się odnieść do tych słów panów radnych w zakresie sprawozdania, ale pozwólcie, że odniosę się do placówki też oświatowej, ale nie ujętej w sprawozdaniu. Chodzi o PMOS. Było analizowane na Komisji Edukacji wczoraj. Chciałem szczególnie podziękować za wyróżnienie panom Mirkowi Bitencowi, który często przytaczał moją osobę, jako osobę odpowiedzialną za oświatę, rozumiem, że w kontekście mojej roli, jaką pełniłem w zarządzie powiatu oraz dziękuję Walentemu Darczukowi, który odniósł się w innym kontekście, czyli do szkół zawodowych. Miło jest słuchać, jak ktoś z troską wypowiada się do warunków pracy nauczycieli, warunków uczniów, ale odniosłem wrażenie, że żyjemy w kraju bardzo bogatym, w województwie zasobnym, a oświata jest na pierwszym miejscu i jest zaniedbywana przez ten zarząd. Otóż nie jest tak, dla przykładu w ZS NR 2 w tym roku wykonano malowanie i naprawę ubytków w klasach i korytarzach, wymieniono stolarkę okienną w klasach na pierwszym piętrze, malowanie pomieszczenia księgowości, remonty łazienki, wymiana drzwi zewnętrznych i wewnętrznych, remont sali gimnastycznej, częściowa konserwacja trybun boiska wielofunkcyjnego wymiana stolarki okiennej w łącznikach i w piwnicy. To się z niczego nie wzięło. Trzeba było wygospodarować środki z różnych źródeł. Zostało to wykonane. Proszę być obiektywnym, ale nie można wykonać wszystkiego naraz. Skupiliście się jak rozwinąć część edukacyjną, ale od czegoś trzeba było zacząć. Ważna jest termomoderniacja. Małymi kroczkami to zarząd czyni. Jeśli chodzi o zadbanie o szkoły zawodowe, to są dopiero zamysły, nie ma konkretnych rozporządzeń, nie ma informacji jak miałaby wyglądać subwencja. To, co mówiłem wcześniej, we wrześniu. Jestem w Wojewódzkiej Radzie Rynku Pracy i przewodniczący ma dużą wiedzę i na pewno nie umknie nam okazja, aby skorzystać tej wiedzy. Skorzystamy także z pomocy z Wojewódzkiego Urzędu Pracy. Jeśli chodzi o ZS Nr 2 CKU, to naprawiono chodnik, remont gabinetu pedagoga, wykonanie podłogi na trzecim piętrze, wymiana instalacji, stolarki okiennej, zakup podnośnika samochodowego, remont dachu i to nie wszystko, zapisane jest w sprawozdaniu. Kwota remontów 190.000 zł. Jeśli chodzi o SOSW i złożenie wniosku na termomodernizację. Panie Mirku, pytał pan o konkrety, na jakie kwoty itd. Będzie to termin 30 listopada i mam nadzieję, będzie to na piśmie. Odniosę się do PMOS, panie Mirku, jest pan za tym, aby PMOS-U nie likwidować, więc przypomina mi się powiedzenie jestem za, a nawet przeciw. Wypowiada pan, nie wprost, ale w intencji krytyczne uwagi, co do zatrudnienia osób w PMOS. Przypomnę, że dyrektor zatrudniony jest na ¾ etatu. Jest pracownik referent, jest zatrudniony stażysta na boisku wielofunkcyjnym. Mówi pan o koordynatorze tych działań. Odsyłam pana do sprawozdania z PMOS, na wczorajszej komisji pan dyrektor mówił o pracy w PMOS, jakie są osiągnięcia. Jak wygląda subwencja. W tym roku w ramach inicjatyw oszczędnościowych została ta działalność okrojona o kilkadziesiąt godzina, co daje wymierne środki, które nie będą wydatkowane w roku szkolnym 2016/2017. Chciałem powiedzieć, że z PMOS, jak z żadnej innej jednostki na tym poziomie finansowania jesteśmy dumni. Jest bardzo bobrze prowadzony, jest wizytówką powiatu. Mówienie o tym-na czyj wniosek dyrektor jest zatrudniony na kolejne 5 lat to?, gdyby był na sali pan dyrektor mógłby się źle poczuć. Jest to inicjatywa zarządu, kończy się okres zatrudnienia odpowiedni wydział, czyli wydział oświaty, kultury, sportu i turystyki przygotowuje wniosek na zarząd, zbiera się opinie od kuratora i taką decyzję się podejmuje. Zarząd wysoko ocenił pracę pana dyrektora. Proszę nie zarzucać braku aktywności pracy i wizji w prowadzeniu zespołów szkół, bo z dużym trudem zarząd stara się wygospodarować środki, aby niedostatki w naszych szkołach uzupełniać. Kiedy będziemy wspólnie troszczyć się o oświatę, to nasze jednostki będą dobrze funkcjonowały.

Starosta. S. Stępień – Chciałbym dodać, że poza tym, że z naszego biednego powiatu wygospodarowujemy środki, a przypomnę 741.000 zł subwencji nam cofnięto, pomimo tego wiele zadań zrealizowaliśmy. Teraz pracujemy na tym, aby szkolnictwo zawodowe uruchomić. Ono jest zapisane w planie zrównoważonego rozwoju pana premiera Morawieckiego, jest bardzo dokładnie opracowane i mów się o zawodach, które będą realizowane. Mówiliśmy o tym. aby ministerstwo rolnictwa wsparło lub przejęło CKU. Nie ma takiej możliwości, bo u nas jest tylko agrotronika, jako zawód rolniczy, reszta jest pozarolnicza. Prowadzimy rozmowy, aby ministerstwo dofinansowało, chociaż kierunek agrotroniki. Inteligentny system oświaty zakłada wielu wskazówek, które będą realizowane. Drugie pytanie, jakie było zadane przez pana Mirosława dotyczące termoizoalcji, które było zadane w interpelacjach. Przygotowaliśmy SOSW do termoizolacji, ponad 2.100.000 zł kosztuje termoizolacja, która obejmuje wymianę centralnego ogrzewania, okien, wentylacji, ocieplanie ścian i stropów tego budynku. Wtedy oszczędność energii cieplnej wynosi 75%. Kiedy doszliśmy do wniosku, że nie stać nas na taką kwotę, że możemy wymienić tylko ocieplenie stropu i ścian, i wtedy oszczędność byłaby 63% i to druga wersja projektu energooszczędnego. Ten projekt kosztuje 2600 zł jesteśmy na to przygotowani i byłoby nietaktem gospodarczym, gdybyśmy wymieniali okna, które niedawno zostały wymienione, wymieniając centralne ogrzewanie, które jest sprawne. To tylko 8% różnicy. W związku z tym aplikujemy o to.  Do końca września mamy podać koszty przybliżone, natomiast do końca listopada są wnioski do składania i w tym terminie się zmieścimy. Proszę to przyjąć jako odpowiedź na interpelację. Podejmujemy decyzje rozważnie a jednocześnie musimy zmieścić się w środkach, jakie zostały nam przyznane. Muszę powiedzieć, że w ubiegłym roku we wrześniu została zrobiona metryczka, został przyjęty budżet, w tym roku w styczniu poprzedni zarząd ten budżet opracował i wydaje mi się, że nie był on doskonale opracowany, ze względu na to, że wiele rozdziałów i spraw zostało przeinwestowanych, a inne niedoinwestowane. Udało się wypracować oszczędności i wykonaliśmy kilka zadań.

Radna E. Cichacka – Chciałam odnieść się do wypowiedzi radnego Darczuka, który w sposób krótki i rzeczowy przedstawił propozycję konkretną i argumenty przemawiające do mnie. Otrzymaliśmy częściową odpowiedź od pana starosty, na propozycję kolegi radnego, jeśli chodzi o przejęcie ZS NR CKU przez ministerstwo rolnictwa. Ja myślę, że nie powinniśmy „zasypywać gruszek w popiele” wszytko się zmienia jak w kalejdoskopie, reforma szkolnictwa jest na progu, więc być może po drodze okaże się, że będą takie możliwości. Trzymajmy wszyscy rękę na pulsie.

Radny K. Lipiński – Dyskutujemy nad treścią materiałów przedłożonych wysokiej radzie. W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie komisji, w związku z tym, że na posiedzeniu nie było pana starosty, dlatego zabiorę głos. Materiał, jak powiedział kolega Bitenc został przygotowany bardzo dobrze, profesjonalnie. Byłoby ok, gdyby zarząd nie firmował tych informacji. Są pokazane potrzebny inwestycyjne. Wczoraj nie było jasno powiedziane, w jaki sposób podejdziemy do tych potrzeb. Pan starosta powiedział, że z biednego powiatu tyle się robi. Powinniśmy robić tak, aby z tego biednego powiatu na zadania wyłożyć złotówkę a poszukać złotówkę, czy dwie z poza. Odnośnie naszej szkoły ZS NR 2 CKU, możecie sięgnąć do protokołu ze styczniowej sesji. 5 stycznia byłem w Warszawie w ministerstwie rolnictwa i miałem okazję porozmawiać z ministrem panem Krzysztofem Jurgielem. Rozmawialiśmy o tym, czy jest jeszcze możliwość przejęcia szkół rolniczych. Odpowiedział twierdząco. Niektóre jednostki bronią się, jest pewna baza i pewnie majątek, należałoby to przeanalizować, wydzielić pewnie nieruchomości. Fizycznie będzie to trudne, bo CKU prowadzi kilka działalności nie koniecznie związane z rolnictwem, ale można to wydzielić.  Można spróbować do tego podejść.

Radny M. Bitenc – Panie Wiktorze, mam propozycję dla pana. Niech pan przekształci te szkoły na sportowe, niech się pan się chwali tymi osiągnięciami, te osiągnięcia są bardzo ważne, ale to wybrana grupa młodzieży. A tutaj chodzi o setki ludzi, rodziców interesuje, jaki dokument dostanie na ukończenie szkoły. Pan ciągle opowiada o sporcie. Nie ma pan pojęcia o szkole zawodowej. 

Radny w. Tołoczko – Nie rozumiem irytacji panie Mirosławie. Nie jest w moim zwyczaju obrażać kogokolwiek. Pan mówi o kimś, że ma pojęcie albo nie ma. Wulgaryzuje pan moją wypowiedź. Zdrowy tryb życia jest ważny, poprzez uprawianie sportu, aspekty wychowawcze, mniej patologii społecznych. Jeżeli się pan ograniczy w swoich wypowiedziach do pewnych ocen nieprzystających w tej Sali, byłbym wdzięczny.

Przewodniczący Rady R. Berdzik – Mówiliśmy o szkołach, natomiast w tym sprawozdaniu jest informacja o działaniach Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej, nikt tego nie zauważył, a tam robota jest robiona, aby tutaj zasiadały mądre, zdrowe głowy. I to dokonuje zespół pani Teresy Mamos. Jeśli nie było uwag to pozytywnie je oceniamy.
Radna E. Cichacka przedstawiła pozytywną opinię podjętą na Komisji edukacji, kultury, sportu, polityki społecznej i zdrowia. 
Przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Radny J. Budynek wyszedł.

Do pkt. 10 porządku.

Sprawozdanie z działalności Centrum Placówek Opiekuńczo – Wychowawczych w Pyrzycach.

Powyższe sprawozdanie stanowi załącznik nr 13.

Opinia Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, Polityki Społecznej i Zdrowia stanowi załącznik nr 14.

Radna E. Cichacka przedstawiła pozytywną opinię podjętą na Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, polityki społecznej i zdrowia. 

Przyjęto w głosowaniu: 13 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 11 porządku.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Programu współpracy Powiatu Pyrzyckiego z organizacjami pozarządowymi oraz innymi podmiotami w roku 2017 (proj. Nr 120).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 15.
Opinia Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, Polityki Społecznej i Zdrowia stanowi załącznik nr 16.
Radna E. Cichacka przedstawiła pozytywną opinię podjętą na Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, polityki społecznej i zdrowia. Z wprowadzeniem zmiany w      § 11.

Radny K. Lipiński – Zwróciłem uwagę na § 11 na wczorajszej komisji. Ktoś, kto to pisał nie przemyślał jak pisał, bo z tego paragrafu wynika, że mamy budżet na rok 2017. Na komisji padło pytanie i członkowie komisji nie odpowiedzieli mi. Czy jest obowiązek obligatoryjnie, w tym dokumencie współpracy powiatu pyrzyckiego z organizacjami pozarządowymi, czy jest taka potrzeba umiejscowienia wysokości kwoty?

Starosta. S. Stępień – Nie wiem, czy z litery prawa wynika, ale informujemy, ponieważ regulamin współpracy pozarządowej powinno każde stowarzyszenie znać. Planujemy przyjecie 27000 zł na rok przyszły. I chcemy ogłosić konkurs do końca roku. W listopadzie uchwalimy budżet i chcemy, aby wszystkie stowarzyszenia mogły złożyć wnioski do konkursu, aby od stycznia móc gospodarować tymi pieniędzmi. 
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Programu współpracy Powiatu Pyrzyckiego z organizacjami pozarządowymi oraz innymi podmiotami w roku 2017 (proj. Nr 120) przyjęto wraz z wnioskiem Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, Polityki Społecznej i Zdrowia w głosowaniu: 13 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/123/16 stanowi załącznik nr 17.
Do pkt. 12 porządku.

Projekt uchwały w sprawie zaliczenia drogi do kategorii dróg powiatowych oraz ustalenia przebiegu drogi powiatowej (proj. Nr 121).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 18.
Opinia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr stanowi załącznik nr 19.
Przyszedł radny J. Budynek.

Członek zarządu M. Łuszczyk – Wczoraj na komisji budżetu referowałem ten i następny projekt uchwały w sprawie pozbawienia drogi powiatowej statusu tej drogi i zamiany z droga gminna, ale jest na sali wójt gminy Przelewice i właściwym jest, aby podziękować wójtowi za wzorową współpracę.
Projekt uchwały w sprawie zaliczenia drogi do kategorii dróg powiatowych oraz ustalenia przebiegu drogi powiatowej (proj. Nr 121) przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/124/16 stanowi załącznik nr 20.
Do pkt. 13 porządku.

Projekt uchwały w sprawie pozbawienia drogi na terenie Powiatu Pyrzyckiego kategorii dróg powiatowych (proj. Nr 122).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 21.
Opinia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr stanowi załącznik nr 22.
Projekt uchwały w sprawie pozbawienia drogi na terenie Powiatu Pyrzyckiego kategorii dróg powiatowych (proj. Nr 122) przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVI/125/16 stanowi załącznik nr 23.
Do pkt. 14 porządku.

Projekt uchwały w sprawie likwidacji Zarządu dróg Powiatowych w Pyrzycach (proj. Nr 123).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 24.
Opinia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr stanowi załącznik nr 25.
Radny M. Bitenc – W tej uchwale dopatrzyłem się wiele nieścisłości, chciałbym, aby było to wyjaśnione. Na wczorajszej komisji zarząd zapewniał, że utrzyma stan zatrudnienia, który jest obecnie w Zarządzie Dróg Powiatowych, natomiast czytam w uzasadnieniu, że zadania realizowane przez wydział dróg i komunikacji oraz zmniejszenie zatrudnienia przyniesie szacunkowe korzyści w skali roku około 240.000 zł. Pani księgowa odeszła, z tego, co wiem jedna osoba odchodzi emeryturę, reszta osób jest młoda. Dotychczas funkcjonujący zarząd dróg nie posiada dostateczniej bazy sprzętowej do wykonywania wszystkich zadań związanych zarządzaniem drogami. Żaden powiat nie dysponuje takim sprzętem, żaden powiat nie jest w stanie budować dróg nie jest wyposażony w tak ciężki sprzęt, bo jest to zbędne. Mamy od tego firmy, którym zlecamy w drodze przetargu i tutaj możemy zyskać na pieniądzach. Jest taki zapis, jeśli chodzi o likwidację, że z powodzeniem zadania mogą być realizowane prze pracowników wydziałów merytorycznych starostwa. Kłóci mi się to. Sami zaprzeczacie sobie w uzasadnianiu. Czyli nie zwalniamy, zostawiamy fachowców z szacunkiem, a tutaj, że pracownikom merytorycznych wydziałów starostwa, którzy sobie poradzą. Nie wszyscy sobie poradzą, dlatego, że trzeba mieć uprawnienia, trzeba wyjść na drogę, trzeba wiedzieć po co się wychodzi, a nie po to, płoszyć ptaszki i nogą udeptywać dziurki. Ludzie, którzy pracują na drogach kleją dziury, bo kto ma to zrobić? Firma na zawołanie przyjedzie. Czyli rezygnujemy z etatu dyrektora, etatów kadrowych, księgowości, zamówienia publiczne. Było jedno zamówienie publiczne, kiedy zarząd, w którym byłem członkiem, zostało tak skonstruowane, że musieliśmy oddać pieniądze. Jeśli przygotujemy merytorycznie tyle tych zadań, a tych zadań na drogach jest dużo, to osoby, które będą przeprowadzały przetargi muszą się na tym znać, nie zrobi tego nikt zza biurka. Zrobiliście to zbyt pochopnie, ale jeśli już ma być likwidacja to proszę odpowiedzieć na pytania. Gdzie będzie znajdowała się siedziba zarządu dróg? Ilu pracowników będzie pracowało? Gdzie widzicie te oszczędności 240.000 zł nie zwalniając ludzi? Będę głosował przeciw.

Radny K. Lipiński – Należałoby kilka zdań wstępu zanim przejdę do uchwały. W pierwszym półroczu roku ubiegłego zarząd, którym miałem przyjemność pracować i kierować przedłożył raport o stanie powiatu. Z tego raportu wynikało, iż sytuacja finansów jest zła, zadłużenie jest duże. Przyznał to zresztą poprzedni starosta, iż wiedział o tej sytuacji, iż program wisi jak miecz demoklesa. Wówczas zastanawialiśmy się co poczynić, jednocześnie pamiętając, że rok przyszły i następne będą to lata, umożliwiają nam aplikowanie o środki pomocowe, a w przypadku przyjęcia programu pomocowego niestety tego czynić byśmy nie mogli. Takie było stanowisko zarządu, w związku z czym odbyłem kilka rozmów i wyjazdów do RIO i, aby uciec od tego i nie czekając na polecenie RIO i sami przyjmiemy plan oszczędnościowy z własnej inicjatywy. Zleciliśmy firmie zewnętrznej i z materiału wynikało, że jest propozycja likwidacji zarządu dróg i inne rozwiązania m.in. centrum usług wspólnych. Prawdą jest, że zarząd taką uchwałę przygotował, która trafiła na komisję, gdzie wykazaliśmy się razem modrością i uznaliśmy, że faktycznie, może za szybko i wycofaliśmy projekt uchwały na rzecz informacji o stanie finansów i to funkcjonowało do czasu, aż innego może lepszego rozwiązania, jeśli chodzi o zarząd dróg powiatowych, ale także o inne działalności. Przypomnę o tym, co mówiłem kiedyś, że sytuacja finansowa powiatu może przebiegać w różny sposób, poprzez oszczędności, ale również innymi drogami. Tak jak powiedział Mirosław Bitenc, który ma wiele wątpliwości, co do ludzi zatrudnionych w zarządzie dróg. Faktycznie, skoro siedziba ma być tam gdzie jest, nikt nie będzie zwolniony, to jest pytanie bezprzedmiotowe. Kto będzie wykonywał te czynności, które były dotychczas robione przez pracowników starostwa, myślę w tej chwili o administracji. Jest kolizja tych dwóch myśli. Po drugie drogi powiatowe nie istnieją w próżni, są w poszczególnych gminach. Chciałbym wiedzieć, jakie jest zdanie wójtów, burmistrzów naszego powiatu, co do funkcjonowania zarządu. Jest jeszcze jedna sprawa. W Pyrzycach istnieje Międzyzwiązkowy Związek Pracowników Solidarność, czy jest to uzgodnione, czy potem po sądach nie będziemy chodzić i przekonywać się nawzajem o zasadności wypowiedzeń. Koliduje to, że nikt nie będzie zwolniony. Proszę pana Starostę o odpowiedź przed głosowaniem.

Członek zarządu M. Łuszczyk – dobrze, że pan radny wrócił do historii i problemu, który rozwiązujemy. 27 stycznia 2016 r. na sesji został przedstawiony program oszczędnościowy powiatu pyrzyckiego sporządzony przez firmę Curulis, który ówczesny pan starosta Lipiński przedstawił, jako program oszczędnościowy, który nas jako powiat ratuje pod względem oszczędności. W późniejszym czasie, kiedy analizowaliśmy go stwierdziliśmy, że wiele pozycji jest słusznych, wiele jest niesłusznych. Jeśli chodzi o likwidację zarządu dróg powiatowych, ja osobiście, jak i pozostali członkowie zarządu, stwierdziliśmy, że zaproponowana wówczas w programie firmy Curulis likwidacja zarządu, polegająca na zwolnieniu wszystkich dróżników i większości administracji, a pozostawieniu tylko trzech osób do zamówień publicznych jest nierealna. Jest krzywdząca dla pracowników zarządu dróg i będzie szkodliwa. Kiedy podjęliśmy się zadania w tym jak znaleźć oszczędności w zarządzaniu drogami powiatowymi uznaliśmy, że słusznym punktem wyjścia jest to, że możemy jedynie zaoszczędzić na obsłudze administracyjnej i te zyski są górną granicą w perspektywie lat, które są do osiągnięcia. Pytacie panowie, jak chcemy zaoszczędzić nikogo nie zwalniając? Jest trochę w tym prawdy, ale osoba, która obecnie prowadzi księgowość, złożyła wypowiedzenie. Jest na umowę zlecenie, w razie likwidacji tego stanowiska oszczędzamy na pensji księgowości, księgowość będzie realizowana przez wydział finansowy starostwa. Niefortunne jest sformułowanie likwidacja, właściwym byłoby reorganizacja, ale tak stanowią przepisy prawa. Kadry również chcielibyśmy, aby zostały przejęte przez wydział starostwa. W całej strukturze starostwa mamy jeszcze wakaty, gdzie możemy dokonać takiego przesunięcia, dając dodatkowe zadania w innych zakresach dla tego pracownika. To jest temat do rozważenia. Czyli kolejny etat kadr odchodzi nam w strukturze zarządu dróg, jeśli chodzi o wydatkowanie. Jest to przesunięcie pracownika. Zamówienie publiczne w tej chwili realizowanie są przez osobę, która przebywa na emeryturze i dorabia w zarządzie dróg i jeśli już nie będzie tego wykonywała to nie traci pracy, bo jest na emeryturze. Te zadania chcielibyśmy, aby wykonywał wydział organizacyjny. Jeśli chodzi o dróżników, to w najbliższym czasie odchodzi na emeryturę jeden dróżnik, a kolejni w perspektywie długofalowej i te szacunkowe kwoty, które pojawiły się w uzasadnieniu dotyczą tego dróżnika jak i kolejnego, który będzie odchodził na emeryturę. Chciałbym uspokoić państwa, że osoby zatrudnione na umowę o pracę będą mieli powierzone zadania w wydziałach starostwa powiatowego. Kolejna ważna rzecz, o której warto, to baza sprzętowa. W tym programie były założenia, aby się jej pozbyć. My uważamy, że baza sprzętowa jest nam potrzebna i powinniśmy ja pozostawić, ale niestety obecne sprzęty nie zapewniają wszystkich zadań, które realizujemy. Nowe asfalty, frezowanie, remonty dróg, to żaden powiat nie robi tego sam, ale dokonujemy zakupu usług podnośnika, zakup usług koparką, zimowe odśnieżanie dróg realizujemy na zewnątrz. Dalej byśmy chcieli w tej formie te zadania realizować, a być może z poczynionych oszczędności w przyszłości, zakupimy w leasingu koparkę i byśmy mogli pewne zadania realizować sami. Wszyscy merytoryczni pracownicy będą zajmowali się drogami, także nie ma obawy, że drogami będą zajmować się laicy. Przed mani jeszcze kilka zadań do realizacji w przyszłości, które wynikają z tego, że powiat próbuje poszukiwać nie tylko oszczędności, ale również dodatkowych źródeł finansowania. W sierpniu przyszłego roku kończy nam się umowa na parking strzeżony, za który płacimy bardzo duże pieniądze i chcielibyśmy, aby parking, który jest tworzony przy ul. Młodych Techników obsługiwali pracownicy wydziału. Gdybyśmy chcieli ten parking zrobić w strukturach starostwa, to nie ma tutaj mocy przerobowej, a gdybyśmy połączyli te dwa wydziały, wydział komunikacji i zarząd dróg, to przy pomocy pracowników jest to dużo bardziej elastyczne. Na szczęście dla nas wydłużone zostało o rok wejście w życie ustawy o publicznym transporcie zbiorowym, ale wydłużone to nie znaczy, że to zadanie zostanie zdjęte z barków powiatu. Gdybyśmy mieli realizować w niezmienionej strukturze organizacyjnej powiatów, jednostek to wiązałoby się to z tym, że potrzebowalibyśmy zatrudnić kolejne osoby zajmujące się transportem zbiorowym. Uważam, że połączony wydział będzie zasadny i celowy. Nikt na tym nie straci.

Radny M. Bitenc – Przysłuchiwałem się, z całym szacunkiem, ma pan wiedzę, wie pan co mówi, to dlaczego takie uzasadnienie piszecie? I zaprzeczacie sobie w uzasadnieniu? Jeśli pan mówi, że to nie jest likwidacja tylko reorganizacja, to od razu trzeba było powiedzieć reorganizacja, przedstawić radnym, że pan pracuje dalej na tym stanowisku, pani przechodzi do tego biura, pan to pani tamto i nie zawracalibyśmy sobie głowy panowie, a tak siedzimy, bębnimy i sami sobie zaprzeczamy.

Radny K. Lipiński – Wczoraj na komisji padło pytanie, ale odpowiedzi nie było, w związku z tym może dzisiaj będzie. Chciałbym usłyszeć, kto może być spokojny, jaka będzie propozycja od dyrektora po dróżnika i będzie sytuacja jasna. Dziwię się troszeczkę, bo tę firmę tworzył starosta Stępień, rozwijał tę firmę, kupował sprzęt starosta Tołoczko, a teraz ta ekipa uważa, że ta decyzja jest jedyną, która poprawi sytuację finansową powiatu. Nie bardzo bym się z tym zgodził, a koszty społeczne, o których tak ładnie się mówi, nie pozostaną tylko na papierze. Nie chcę ironizować, ale nie tak dawno, 16 lutego tego roku podczas wizyty dwóch samorządowców jednostki wojewódzkiej, którzy odwiedzili zarząd to m.in. jeden z członków zarządu powiedział „Będzie nam teraz łatwiej pozyskać środki finansowe przy tej koalicji z PSL” w momencie, kiedy podziękowano poprzedniemu zarządowi. Jest łatwiej, jest gorzej. Dziękuję.

Starosta. S. Stępień – Jest łatwiej, zdobyliśmy sporo pieniędzy i myślę, że uda nam się jeszcze więcej. W uzasadnieniu jest dobrze, ponieważ przepisy prawa mówią, że reorganizacji zrobić nie możemy, tylko zlikwidować, ale to jest likwidacja. Jest na takim etapie, że każdy z pracowników będzie miał możliwość przejścia do pracy w urzędzie powiatowym w Pyrzycach. Wszyscy pracownicy. W uzasadnieniu jest napisane, że będzie zmiana, o których mówił Miłosz Łuszczyk, księgowej, zamówienia publiczne, kadry przejdą do nas. Niektórzy pracownicy dostaną dodatkowe zadania i mam nadzieje, że nawet poprawi się, jeśli chodzi o wynagrodzenie.

Wójt Gminy Przelewice Mieczysław Mularczyk – Jestem trochę spokojniejszy, współpraca układa się dobrze, między powiatem, a gminą Przelewice, ale to tylko dlatego, że współpracuję z panem dyrektorem panam Andrzejem Drabczykiem. Mam jego osobę na zawołanie, dzwonię i jeśli nie odbierze, to w przeciągu godziny, dwóch oddzwoni, jeśli nie z nim to z panią Moniką ten kontakt mam. Jak państwo wiecie realizujemy w tej chwili piąty odcinek chodnika, jeden o długości ponad 800 m w Przelewicach, w Kłodzinie 200 m, w Karsku 800 m, w tej chwili realizujemy w Jesionowie 300 m i w Płońsku podobnie. Mówię o tym, ponieważ przy pracach projektowych pojawił się pan Andrzej i pani Monika, projektanci i my z urzędu przyszliśmy od zagrody do zagrody, od wejścia do wejścia, wszystko było ustalone, naniesione na projekt i co się okazało w momencie, kiedy weszliśmy z naszym sprzętem i zaczęliśmy kopać. Otóż w miejscu gdzie był krawężnik okazało się, że gdzie kończy się asfalt jest kawałek, odcinek bruku pod asfaltem. Proszę mi powiedzieć, gdzie będę w takiej sytuacji mógł zadzwonić, kiedy będę wiedział, że pana Drabczyka może nie być…do kogo do powiatu? Do pana starosty? Ja decyzje potrzebuje już teraz, pan Drabczyk z panią Moniką godzina, dwie przyjechali, uznaliśmy pewne rzeczy za stosowne. Pan Andrzej jako fachowiec doradził. Proszę przyjechać i zobaczyć, że odcinek sporny, który był, już jest załatwiony. Jest tak jak powinno wyglądać. Dlatego państwo radni, jeśli decydujecie…Jestem spokojniejszy, że pan Andrzej i pani Monika, która ostatnio powiedziała, że szuka pracy. To przykre, bo to młody doświadczony drogowiec i drugiego takiego nie ma. Wspomnieliście o pani, która zajmuje się projektami, moje zdanie jest takie, że na cały etat nie znajdziecie kogoś, kto robi to na pół etatu. Zgodzę się z panem Lipińskim, że nikt nie pokusił się o opinię samorządowców jak ja wiem, że do kolegów wójtów nie się nie zgłosił. Mam jak najlepsze zdanie na temat pracy pana dyrektora Drabczyka. Nawet ostatnia akcja ciągnika ZDP frezowanie. My nie mamy takiej maszyny, a dzięki panu Drabczykowi zostały wyfrezowane wszystkie pnie na boisku w Lubiatowie. Wycięliśmy Topole przy ogrodzie dendrologicznym, przy pomocy pana Andrzeja zostało to sfrezowane.

Wicestarosta. B. Królikowski –  Chciałbym podziękować panu wójtowi za takie pochlebne opinie dotyczące pracowników ZDP. Cieszy nas to, dlatego mam nadzieje, że będą zgody osób i z usług tych osób chcemy korzystać. Podkreślać należy słowo reorganizacja. Chodzi o to, aby środki, które mamy na zarządzanie drogami wprowadzić w tryby takiej struktury, które pozwolą na jej jak najbardziej efektywne wydatkowanie, aby każdą złotówkę, która idzie na zarządzanie drogami móc przy pomocy odpowiednich instytucji wykonać jak najwięcej prac. Jestem przekonany, że przy żadnych stratach społecznych ten efekt zostanie osiągnięty. Projekt wcześniejszy wskazany w programie oszczędnościowym był radykalny, nasz projekt jest skuteczny.

Radny K. Lipiński – Niepotrzebnie pan, panie wicestarosto zakończył w ten sposób swoją wypowiedź, bo jeżeli był radykalny, a nie był, jeżeli pan twierdzi, to ma pan w tym duży udział, bo odwiedzał pan starostę słubickiego, gryfińskiego, badał pan rynek, jak to zrobić, aby wszystko administrować należycie bez ZDP. Nasz nie był radykalny. Był projekt uchwały, ale mądrością się kierowaliśmy i wówczas przyjęliśmy informację do dalszej pracy. Są protokoły do wglądu. Dziękuje wójtowi Przelewic, myślę, że głosy pozostałych wójtów i burmistrzów i też uważam, że ten pośpiech nie jest potrzebny. Nie tak dawno w szpitalu pyrzyckim nastąpiła likwidacja pewnych oddziałów… to temat na osobną dyskusję, pewnie wątpliwy, co do pewnej organizacji szpitala zapoczątkowanej dużo i tak idąc za głosem noblisty Henryka Sienkiewicza można powiedzieć quo vadis? w powiecie pyrzyckim.
Radny J. Budynek – Zarząd szuka oszczędności, to niech się przyjrzy u siebie w zarządzie. Mamy pana emeryta, bardzo młodego, który zarabia ładne pieniążki, tutaj sobie dorabia. Proponuje zrezygnować z członka zarządu i tak samo zrobić jak pan Ileczko z PIS, który jest społeczny, nie bierze żadnych pieniążków z tego i tak samo proponuje, aby zrobił pan Łuszczyk, który został nominowany na to stanowisko z PSL.

Wicestarosta. B. Królikowski –  Panie Januszu, ja nie wierze, że to właśnie pan wypowiedział te słowa.

Radny K. Lipiński – Dlaczego tak jest, że jeśli dochodzi do pewnych zmian, likwidacji, podziału, zawsze muszą ponosić konsekwencję osoby, które nie zawsze mogą związać koniec z końcem, gdzie oszczędzają i nie mogą się uporać z tym, aby godnie żyć, a nie ponoszą koszty ci, którzy na warunki pyrzyckie wcale niemało zarabiają. Pan radny pewnie mi wypomni, ale nie znaliśmy sytuacji finansowej powiatu w 2014 roku przy końcu, nie znaliśmy, ale uznaliśmy, że ten poziom jest za duży i zaproponowaliśmy sobie o wiele niższe pobory.

Starosta. S. Stępień – Zarząd ma na tym samym poziomie uchwalone pobory, jak wcześniejszy zarząd. Nawet mniej, bo nie korzystamy przywilejów np. samochodu itd. Nie wypominajmy tych rzeczy, ponieważ jest to zadanie bardzo trudne. Pan radny Lipiński powiedział, że to ja tworzyłem ZDP. Tak, w 1999 roku były inne warunki, wtedy tworzyliśmy powiat i mieliśmy inny scenariusz, ponieważ sanepid, policja, weterynaria, wszystkie jednostki były w powiecie. Musimy oszczędzać. W bieżącym roku mamy 650.000 zł do spłaty zobowiązań, a w roku przyszłym 1.400.000 zł różnych obligacji, kredytów, poręczenia dla innych jednostek. Musimy to zabezpieczyć.

Radny K. Lipiński – Pan starosta nie wykazuje pozycji społecznej funkcji starosty. Trzeba czasami na głos radnego zareagować. Powiedział pan o przywileju samochodu, chciałbym, aby pan to rozwinął. Mówił też pan o zobowiązaniach, które powiat ma, tak ma, trzeba powiedzieć kto je zaciągnął, nie mówię, że ci co zaciągali to robili źle, bo taka potrzeba była, tylko teraz widzowie odbiorą to tak, że poprzednicy poręczali niepotrzebnie i zaciągali też niepotrzebnie. Jeśli się powiedziało A to powinno się powiedzieć B.
Projekt uchwały w sprawie likwidacji Zarządu dróg Powiatowych w Pyrzycach (proj. Nr 123) przyjęto w głosowaniu: 8 za, 6 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/126/16 stanowi załącznik nr 26.
Przerwa 15 min.

Przewodniczący wznowił obrady po przerwie.
Do pkt. 15 porządku.
Projekt uchwały w sprawie pozbawienia drogi na terenie Powiatu Pyrzyckiego kategorii dróg powiatowych (proj. nr 126).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 27. 
Opinia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 28.
Dyskusja: brak.

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie pozbawienia drogi na terenie Powiatu Pyrzyckiego kategorii dróg powiatowych (proj. nr 126): 9 za, 5  przeciw, 0  wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/127/16 stanowi załącznik nr 29.
Do pkt. 16 porządku.
Projekt uchwały w sprawie zaliczenia drogi do kategorii dróg powiatowych oraz ustalenia przebiegu drogi powiatowej (proj. nr 127).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 30. 
Opinia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 31.

Dyskusja:

Radny A. Pniewski – Mam pytanie do zarządu. Czemu służy ta zamiana dróg w Lipianach? Bo moim zdaniem zamieniamy drogę powiatową w wojewódzką a drogę wojewódzką w powiatową obciążając tym bardzo budżet powiatu. Jednak dochodzą dwie wieże, droga z kostki poniemieckiej, konserwator zabytków, to nie jest interes dla powiatu, panie starosto, to jest prywatny interes lipiańczyków, żeby wyremontować tą drogę z województwa, niestety tanią nawierzchnią asfaltową a nie nawierzchnią polbrukową. Bierzemy odpowiedzialność na siebie, tak naprawdę bardzo kosztownej drogi. Zresztą wicestarosta, jeszcze w poprzednim zarządzie mówił, że to jest bardzo droga w utrzymaniu droga. I co będzie? Mamy pieniądze teraz na remont tej drogi powiatowej, która biegnie przez środek Lipian? Chyba taniej jest wyremontować asfaltową drogę, jak polbrukową. Panie starosto, nie wiem czyja to była decyzja, pana czy prywatne interesy w Lipianach? Ale moim zdaniem bierzemy dużą odpowiedzialność na siebie jako powiat i wielkie koszta związane z tą drogą.

Starosta S. Stępień – Jest taka sytuacja, że musimy trochę do historii wrócić, kiedy S3 była przekazywana z gmin do województwa zachodniopomorskiego jako droga wojewódzka, to pewne zobowiązania poczyniły powiaty i gminy. Powiaty m. in. poczyniły takie zobowiązanie, że przejmą drogę w Lipianach, o której pan mówi, z tymi dwoma basztami. Urząd marszałkowski w tej chwili remontuje obie baszty a wartość tego remontu jest około 170.000 zł i ta droga będzie przejęta na powiat. Jeżeli byśmy tej drogi nie przejęli, to urząd wojewódzki mógłby nam przekazać bez naszej zgody, bo ma takie prawo urząd marszałkowski. Natomiast udało nam się przejmując tę drogę wprowadzić do zmiany i przekazać dla urzędu marszałkowskiego drogę, która łączy rondo od Barlinka z ul. Myśliborską wzdłuż cmentarza do starej S3, czyli teraz 119. Metrażowo, to droga ta, która będzie wyremontowana wraz z basztami jest krótsza około 100 czy 200m. Wydaje mi się, że ten kontrakt między urzędem marszałkowskim a powiatem jest korzystny, ponieważ gdy wyremontują te baszty, to mamy przynajmniej te 15-20 lat spokoju, jeżeli chodzi o tą drogę w Lipianach. Jest to takie zobowiązanie, które zapadło już trochę wcześniej. Jesteśmy też na etapie zobowiązań, które gminy podjęły na rzecz przejęcia dróg tzw. powiatowych i jeżeli chodzi o gminę Lipiany, również chcemy przekazać dla pana burmistrza pewne drogi.

Członek Zarządu M. Łuszczyk – Tak to może wyglądać, że to jest kiepski interes, ale jak już powiedział pan starosta ustawa pozwoliła urzędowi marszałkowskiemu na to, że mogli nas przymusić i tą drogę w formie kaskadowej nam przekazać bez naszej akceptacji i zgody. Ja wczoraj mówiłem o tym na komisji budżetu i pana akurat nie było, dlatego przypomnę i powiem, że wcześniej to nie nastąpiło, ponieważ cały czas blokowało sprawę MON. Wiedząc o tym, że sprawa nie ucieknie i urząd marszałkowski dalej będzie chciał tą drogę nam przekazać, prowadzone były właśnie rozmowy i dzięki radnemu wojewódzkiemu panu Kustoszowi i panu wicestaroście odwlekając w czasie to przyjęcie drogi, to udało się zdobyć środki na to by baszty były wyremontowane zanim to zostanie nam przekazane. Podsumowując i tak nie mieliśmy wyjścia, bo w momencie, kiedy MON wyraziło zgodę, żeby tą drogę nam oddać, to byśmy ją i tak przyjęli. Doprowadziliśmy do tego, że nie tylko wyremontowaliśmy te dwa obiekty przed przekazaniem, być może uda nam się również do końca załatwić, żeby urząd marszałkowski poprzez ZZDW naprawił, ale jeszcze oddajemy dla urzędu marszałkowskiego właśnie ten odcinek drogi od ronda do drogi W 119, co wcale nie musiało być zrobione.

Radny M. Bitenc – Ustawa o drogach, co mówi? Nie słyszę tutaj, nie powołujecie się na żaden paragraf. Jeżeli coś mówicie, to bardzo proszę powołujemy się na paragraf i wtedy jestem uspokojony, że faktycznie można. Powiem więcej, zleciłem to zadanie do prawników, którzy się zajmują drogownictwem w Polsce i w najbliższym terminie otrzymam informację i jeżeli kłamiecie, to nie chciałbym być w waszej skórze.

Członek Zarządu M. Łuszczyk – W tej chwili nie jestem w stanie panu podać konkretnych podstaw prawnych, bo nie byłem przygotowany na tak konkretną odpowiedź w tym zakresie, ponieważ przejmujemy tą drogę w mocy porozumienia, ale niewątpliwie na piśmie panu przedłożę odpowiednią opinię prawną, ponieważ nigdy nie pozwolę sobie na to, by uzyskać miano kłamcy.

Radny K. Lipiński – Tutaj trudno o jakikolwiek przepis, który by regulował akurat tą materię w sposób szczegółowy, bo zgodnie z wyrokiem trybunału, gdzie byliśmy razem w Warszawie samochodem służbowym, więc może to był ten przywilej, Wicestarosta, pani burmistrz, Lech Twardowski i ja, kiedy zapadała decyzja, rozstrzygnięcie w tej kwestii i ono nie jest idealne, ale w sposób kaskadowy i nie jest tak, że ktokolwiek ma prawo cokolwiek tutaj narzucać, bo to kwestia rozmów, negocjacji i uzgodnień. Podczas mojej drugiej wizyty w urzędzie marszałkowskim, jak jeszcze byłem starostą, wówczas to pani dyrektor Jadwiga Rajkiewicz była właśnie zainteresowana takim rozwiązaniem i ona z chęcią zaproponowałaby marszałkowi, aby tutaj właśnie od Barlinka rondo, żeby to była droga wojewódzka a tamta powiatowa, to się trochę przeraziłem, ponieważ kupiono nas pieniędzmi, bo wyremontowanie baszt, które wymagają pewnego remontu, ale konia z rzędem temu, kto chętnie bierze drogę z chodnikami w mieście, w Lipianach, gdzie jest zabudowa zabytkowa, gdzie konserwator zabytków sprawuje pewną pieczę. Prawdą jest, że kilka lat temu poprzednia pani burmistrz Iwasiuk przełożyła ten bruk, ale jednak jest to miasto, bieżące utrzymanie, zamiatanie itd. Nie jest to dobry pomysł, jest to kiepski interes, należałoby poszukać innych rozwiązań. Natomiast nikt tutaj nikogo nie zmusi, pewien proceder musi być i nikt nikomu nie będzie wskazywał, jaki odcinek, bo to kwestia dogadania, po prostu kupiono nas pieniędzmi.

Członek Zarządu M. Łuszczyk – Długo zwodziliśmy urząd marszałkowski, żeby tego nie przejmować i właśnie z biura pani dyrektor Rajkiewicz i od słów jej zastępcy, pani Agnieszki Ulas otrzymaliśmy informację, że jeżeli tego nie weźmiemy, to i tak was przymusimy. Przesłali odpowiednie przepisy prawne na tą rzecz, dlatego nikt tutaj nikogo nie kupił i uważam, że to jest nieuzasadnione pana nadużycie i sformułowanie, ponieważ poruszaliśmy się w obrębie prawa.

Radny K. Lipiński – Tak na skróty poszedłem, ale kwestia, że „kupiono nas za pieniądze” to znaczy, że dano nam pieniądze na remont baszty, to wzięliśmy, to są jednorazowe pieniądze, które zostały przekazane, tylko po to, żeby podremontować, żeby cegły z góry nie leciały, bo przecież za tą kwotę, którą otrzymujemy, to nie ma mowy, żeby wyremontować porządnie dwie baszty. Natomiast już potem rozpocznie się utrzymywanie każdego dnia odcinka ładnego miasta Lipiany. Niestety wymaga to dużych środków finansowych i takiego jakby bieżącego spojrzenia na tą drogę i chodniki. Uważam, że ten interes nie jest dla nas korzystny.

Radny A. Pniewski – Może porównajmy koszt utrzymania tych dróg jednej i drugiej? Jest pan dyrektor tutaj na sali i nam powie ile kosztuje utrzymanie takiej drogi z polbruku, z chodnikami, wieżami a ile już wybiegającej spoza Lipian? Bo m² utrzymania lub remontu takiej drogi, na pewno jest dwa, trzy razy droższy.

Wicestarosta B. Królikowski – Najważniejszą informacją, która tutaj już wybrzmiała i trzeba ją podkreślić i niestety pan radny Kazimierz Lipiński myli się w tej sytuacji, jeżeli chodzi o brzmienie przepisu prawa. Mogę już od razu panu Mirosławowi Bitencowi odpowiedzieć na pytanie, jeżeli chodzi o przepisy prawne. Nowelizacja ustawy o drogach publicznych, która dotyczyła art. 10 tejże ustawy wprowadziła możliwość kaskadowego przekazywania odcinków dróg. Wobec przepisów tejże ustawy samorząd województwa, który przejął jakikolwiek odcinek byłej drogi krajowej, które jak wiemy, były przez kilka lat drogami gminnymi ma instrument obligatoryjny, który nie musi konsultować z nikim do przekazania odpowiednich odcinków dróg samorządom powiatowym i wobec tego nie istnieje możliwość wpłynięcia na tą decyzję. Jeżeli samorząd województwa w postaci sejmiku wojewódzkiego podejmie taką uchwałę, to ten odcinek drogi stanie się z mocy tejże uchwały odcinkiem drogi powiatowej. My natomiast podjęliśmy dyskusję, która trwała przez lata, ale podjęliśmy kontynuowanie tej dyskusji, w której to mieliśmy do wyboru, że przejmujemy samą tą trasę i nic się dalej nie dzieje, albo przejmujemy tą trasę, ale w zamian jeszcze dodatkowo dzięki uprzejmości samorządu województwa jedną naszych dróg powiatowych, która będzie w systemie dróg wojewódzkich przekazujemy na rzecz samorządu województwa. Tak, więc przepis art.10 jest obligatoryjny w tej sytuacji i nie jest ograniczony żadnymi dodatkowymi przesłankami, ani nie jest ograniczony w czasie. Natomiast, jeżeli chodzi o samo porozumienie dotyczące przekazania dróg państwo mają w podstawie prawnej tejże uchwały, art. 10 ust.1,2,3 ustawy o drogach publicznych. Rzeczywiście ta droga nie jest drogą, która nie wymaga żadnych kosztów. Natomiast zanim doszło do tego, że ta droga będzie proponowana do przekazania na rzecz naszego powiatu, udało nam się wywalczyć środki na zabezpieczenie obiektów w postaci dwóch zabytkowych bram. W tej chwili trwa remont Bramy Pyrzyckiej a niedługo będzie remont Bramy Myśliborskiej, które to zabezpieczą te obiekty na lata. Tak, więc dostaliśmy kilka bardzo atrakcyjnych elementów, które jeszcze wzbogaciły tę sytuację. Ubolewam nad tym, że jakiś mieszkańców naszego powiatu się stygmatyzuje.

Radny K. Lipiński – Skoro mówimy o systemie kaskadowym, to znaczy, że nie jest tak w pewnym momencie, że jest pewna płaszczyzna i nie ma możliwości kolejnych decyzji. Czy rada powiatu może podjąć uchwałę o przekazaniu tejże drogi powiatowej innej jednostce samorządu terytorialnego?

Wicestarosta B. Królikowski – Mamy do wyboru dwa alternatywne systemy prawne, albo system kaskadowy, albo system porozumienia. System kaskadowy jest dla nas w tym wypadku niekorzystny, bo nie pozostawia nam żadnego pola manewru oczekiwania czegoś więcej. Drugi w oparciu o porozumienie, więc negocjujemy dodatkowe elementy, które na szczęście udało się wynegocjować. Natomiast mamy deklaracje włodarzy gmin, że jest przestrzeń do dyskusji, że w związku z tym, że takie porozumienie zawieramy, wobec tego będziemy dyskutować z włodarzami trzech gmin powiatu pyrzyckiego na temat możliwości przejęcia niektórych odcinków dróg powiatowych na terenie tych gmin, dlatego, że wielki ciężar w postaci przejścia byłej drogi krajowej nr 3, później gminnej pozbawił ich obowiązku utrzymywania bardzo trudnego odcinka i jestem przekonany, że to zaskutkuje również taką pozytywną postawą względem przejęcia pewnych odcinków dróg powiatowych.

Radny A. Pniewski – Skoro zamieniamy drogę tańszą na droższą, to mam propozycję, żeby ten aktualny zarząd zawarł porozumienie z województwem, aby powiat przejął drogę przez całe Pyrzyce, bo też jest do remontu i na pewno będzie tańsza i nie była na pewno kilkanaście lat remontowana. Skoro przejmujemy drogi, bo mamy tyle kasy, że zamieniamy drogę, która w remoncie jest warta 5 zł na drogę, która jest warta 100 zł za metr, to jest taki przykład tylko, pan Drabczyk może powiedzieć ile m² polbruku kosztuje a ile asfaltu. Także panowie zastanówcie się, co robicie? Patrzycie co jest teraz dla was dobre a nie patrzycie kilkanaście lat do przodu ile będzie kosztowała ta droga w utrzymaniu.

Wicestarosta B. Królikowski – Mnie się wydaje, że tłumaczyłem to dosyć wyraźnie. My tą drogę przejmiemy, tylko pytanie brzmi czy uda nam się wynegocjować jeszcze jakieś dodatkowe elementy, czy ją przejmiemy bez żadnych dodatkowych korzyści. My ją musimy przejąć, bo albo siadamy i rozmawiamy, albo za chwilę na sejmik województwa trafia uchwała, wobec której przyjmujecie ją i już wtedy już nie będziemy proponowali wam żadnych korzystnych rozwiązań. Także to jest sytuacja związana z całym tym procesem związanym właśnie z sytuacją prawną byłej drogi krajowej nr 3 i jest to absolutnie wyjątkowa sytuacja i w tej sytuacji jest to rozwiązanie bardzo korzystne.

Radny A. Pniewski – 170.000 zł jednorazowo, to jest bardzo słaby zastrzyk gotówki. To jest tylko przyklejenie cegłówek, raz mówicie o remontach wież a raz o zabezpieczeniach, to jest zabezpieczenie, czy remont? Dla mnie to nie jest remont, to jest tylko zabezpieczenie tylko tego, co się wali z zewnątrz. Chciałbym odpowiedź na moje pytanie ile kosztuje utrzymanie tej drogi rocznie a ile tej, na którą się zamieniamy? Łącznie z odśnieżaniem, z remontem wież ile kosztuje remont? Musieliście robić taką analizę ile kosztuje remont jednej i drugiej drogi lub utrzymanie roczne.

Wicestarosta B. Królikowski – Głos przeciwko tej uchwale jest głosem za tym, żebyśmy przejęli tą drogę bez żadnych dodatkowych korzyści a te pieniądze, które zostały zainwestowane odpowiadają zaleceniom konserwatorskim, które wydała pani konserwator zabytków. Ta kwota odpowiada realizacji decyzji pani konserwator względem zabezpieczenia tych obiektów.

Radny M. Bitenc – Urząd wojewódzki rozumiem? Tam radni zagłosują? Już zagłosowali? A gdzie ci nasi panowie, którzy tak bronili powiatu?

Radny W. Tołoczko – Najważniejsze fakty zostały już przytoczone. Ta sytuacja ma pewną historię kilkunastoletnią. Jeszcze śp. starosta Władysław Dusza o takiej możliwości przejęcia i przekazania dróg wspominał. Chciał to uczynić, mówię tu o ul. Myśliborskiej i ta droga, która łączy dwie wojewódzkie, teraz starą trójkę, jest asfaltowa i z polbruku, też w bardzo złym stanie. Kiedy byłem starostą, nie raz z panem dyrektorem Drabczykiem łataliśmy zagrożenia właśnie wynikające z użytkowania tej drogi i teraz przekazujemy ten odcinek do województwa. Dobrze robimy czy źle? Myślę, że dobrze. Jeżeli zgodnie z obowiązującym prawem gminna droga, o którą boje toczyli włodarze trzech gmin i to przeszło w ZDW to dobrze dla naszych gmin i powiatu czy źle? Dobrze. Teraz mamy sytuację, ze jesteśmy przymuszeni do przejęcia drogi na ul. Jedności Narodowej i mamy sytuację, o którą nie prosiliśmy a jednak udało się pozbyć jednego odcinka, bo ul. Myśliborska jest dłuższym odcinkiem niż ul. Jedności Narodowej, plus jeszcze zastrzyk remontu baszt. To proszę mi wierzyć, zły interes robimy, czy dobry? Rada powiatu powinna dbać o wszystkich mieszkańców powiatu pyrzyckiego. Mamy sytuację konkretną gminy Lipiany i proszę mi wierzyć, że burmistrz Lipian dziękuje nam za tą decyzję. Jeżeli się nadarzy taka sytuacja na innych gminach i będziemy mieli podobne interesy do zrobienia z ZDW i Sejmikiem Województwa Zachodniopomorskiego, to zrobimy tak, bo to jest z korzyścią dla Powiatu Pyrzyckiego i stygmatyzowanie rzeczywiście jednych przeciwko drugim jest nie na miejscu. Wszyscy jesteśmy radnymi rady powiatu, startującymi oczywiście z różnych okręgów i bliższa zawsze jest koszula ciału, ale myślmy o interesie powiatu pyrzyckiego. Dobrze robimy, uwierzcie mi.

Radny A. Pniewski – Odnosząc się do słów pana Tołoczki, myślę o interesie powiatu pyrzyckiego. Panie starosto, trzeci raz pytam, ile kosztuje jeden i drugi odcinek zamienionej drogi? Chodzi o utrzymanie roczne.

Starosta. S. Stępień – Nie wyliczałem ile kosztuje utrzymanie. Myślę, że jednej i drugiej utrzymanie jest bardzo duże, ze względu na to, że ta przy cmentarzu, która wymaga tak samo bardzo dobrego utrzymania, jeżeli chodzi o parking, to niczego nie ma. Kocie łby, które trzeba naprawić, zapadliska, które tam są na pewno kosztuje bardzo dużo. Ta druga droga w mieście, moim zdaniem kosztuje mniej. Uważam, że odśnieżanie, czy sprzątanie jednej i drugiej jest konieczne. Z tym, że ul. Myśliborskiej się teraz nie sprząta, nie wiem nawet Andrzej jak to jest dokładnie.

Radny A. Pniewski – Jeżeli pan starosta nie może mi odpowiedzieć, to mi się wydaje, że ekspert w tej dziedzinie, pan dyrektor Drabczyk powie nam, czy taniej będzie utrzymać tą drogę, czy drożej, czy to jest dobry interes panie dyrektorze? Niech pan powie. Bo ja jestem zdania tego, że naprawdę bierzemy droższą drogę za tańszą a negocjacje 170.000 zł, to zarząd negocjował i powinien wynegocjować.

Radna E. Cichacka – Już tak długo dyskusja trwa, ja może wobec tego dorzucę jeszcze pytanie, bo rozumiem, że jeśli nie wyrazimy zgody na przejęcia i tak dostaniemy. Wobec tego, proszę wyliczając koszty, doliczyć koszty utrzymania ul. Myśliborskiej.

Członek Zarządu M. Łuszczyk – Nie zapominajmy o jeszcze jednej rzeczy, że jeszcze w tym samym pakiecie, jeszcze w kolejnym naszym działaniu zarządu powiatu, będzie to, żeby również przekazać część dróg powiatowych gminie Lipiany, Pyrzyce i Bielice, czyli nie da się zrobić rachunku ekonomicznego, ponieważ nie wiemy, jakie jeszcze drogi przekażemy do tych gmin. Na razie mamy punkt wyjścia taki, że bierzemy drogę, którą i tak byśmy dostali, oddajemy ul. Myśliborską dla województwa i mamy teraz po przejęciu tej drogi od województwa punkt wyjścia do negocjacji z włodarzami trzech gmin, jakie drogi zechcą od nas przejąć, drogi powiatowe, także może wyjść rachunek ekonomiczny na zero, mniejszy, bądź ze stratą.
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zaliczenia drogi do kategorii dróg powiatowych oraz ustalenia przebiegu drogi powiatowej (proj. nr 127): 9 za, 5  przeciw, 0  wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/128/16 stanowi załącznik nr 32.
Do pkt. 17 porządku.
Projekt uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Pyrzyckiego na lata 2016 - 2026 (proj. nr 124).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 33. 
Pismo RIO w Szczecinie z dnia 30.06.2016 r stanowi załącznik nr 34.

Opinia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 35 

Dyskusja: brak.

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Pyrzyckiego na lata 2016 - 2026 (proj. nr 124): 14 za, 0  przeciw, 0  wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/129/16 stanowi załącznik nr 36.
Do pkt. 18 porządku.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2016 (proj. nr 125).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 37. 
Opinia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 38.
Dyskusja: brak.
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2016 (proj. nr 125): 14 za, 0  przeciw, 0  wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/130/16 stanowi załącznik nr 39.
Do pkt. 19 porządku.
Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi nr 5/16 z dnia 1 czerwca 2016 r. oraz 8/16 z dnia 6 lipca 2016 r. na działalność Starosty Pyrzyckiego (proj. nr 128).

Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 40. 
Dyskusja: brak.
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi nr 5/16 z dnia 1 czerwca 2016 r. oraz 8/16 z dnia 6 lipca 2016 r. na działalność Starosty (proj. nr 125): 9 za, 0  przeciw, 5  wstrzymujące się.
Uchwała Nr XXVI/131/16 stanowi załącznik nr 41.
Do pkt. 20 porządku.
Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi nr 7/16 z dnia 15 czerwca 2016 r. na działalność Starosty Pyrzyckiego (proj. nr 129).

Projekt uchwały w wersji zaproponowanej przez Komisję Rewizyjną przedstawił wiceprzewodniczący komisji J. Jaworski.
Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 42. 
Dyskusja: 

Starosta. S. Stępień – Taka jest prawda i zgadzam się z tym, że jest w części zasadna, ponieważ organ nie udzielił odpowiedzi, ale żeby nie pozostawić sprawy niezałatwionej, byłem na tych drogach, z panem radnym Pniewskim się akurat spotkałem, miałem okazję również rozmawiać z panem skarżącym i wyceniliśmy robotę tego rowu. Jest wyceniona na 24.081.96 zł i jest osiem podmiotów, które oddziałują na ten rów, m.in. ZZDW, ZDP, Backer i jeszcze inni. Pani wójt Warnic zwróciła się 13 września do nas z wnioskiem o ewentualny podział tych kosztów i my te koszty w tej chwili opracowujemy, podzielimy na każdego, kto oddziałuje na ten rów i go wykonamy za te 24.081.96 zł. Myślę, że do końca października uda nam się to zrobić. Nie zostawiamy tematu jakby niezałatwionego i nie zostawiamy gminy Warnice samej sobie, ponieważ uważam, że powinniśmy wspólnie załatwić ten temat.

Radny A. Pniewski – Oddziałuje na ten rów ZDP i ZZDW. Przez kanalizację, która leci przez te pole pana Ryszarda Staszewskiego, gdzie dostał pan pismo na pewno o ustalenie właściciela tej kanalizacji. Nikt się nie chce przyznać, ani gmina, ani powiat, ani województwo. Nie wiem, do kogo napiszemy, na razie ustalane jest przez powiat. Wszystko, co jest niczyje, jest państwowe a jak państwowe na terenie naszego powiatu, to jest powiatowe. Wiem, że ma być odpowiedź chyba do 14 października, bo sprawa jest zawiła. Mam nadzieję, że będzie to pozytywne rozstrzygnięcie na rzecz pana Staszewskiego i nie spotkamy się w sądzie o ustalenie właściciela.

Starosta. S. Stępień – Jest taka sytuacja, że nie powiatowe, tylko skarbu państwa a skarbem państwa zawiaduje starosta powiatowy jako zadania zlecone. Jest taka sytuacja, że te osiem podmiotów mamy ustalonych i robimy wszystko, żeby to przeprowadzić i tak to będzie zrobione. 
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi nr 7/16 z dnia 15 czerwca 2016 r. na działalność Starosty (proj. nr 129): 9 za, 0  przeciw, 5  wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXVI/132/16 stanowi załącznik nr 43.
Do pkt. 21 porządku.
Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
Starosta. S. Stępień – Interpelacje były kierowane do przewodniczącego zarządu, w związku z tym postaram się odpowiedzieć na pytania, w niektórych przypadkach mogę mieć trudności, ponieważ te pytania nie były konstruowane bezpośrednio i zwięźle a były one stawiane w dyskusji. W związku z tym chciałbym odsłuchać protokół z dzisiejszej sesji i w tym zakresie później odpowiedzieć, ale będę prosił o zgodę radnych, którzy te interpelacje zadawali. Jeżeli chodzi o termoizolację, myślę, że odpowiedziałem już, jeżeli chodzi o SOSW w dyskusji przy sprawozdaniu z funkcjonowania oświaty i ten temat uważam panie radny Mirku za wystarczający, jeżeli nie, to ponowię. Termoizolacja, wartość około 850.000 zł, 63% oszczędności z energii cieplnej i wartość tego audytu energetycznego to 2.600 zł. Nie jest prowadzona w tej chwili aktualizacja audytu i nie jest zlecona ze względu na to, że nie będziemy zlecać, dopóki nie będziemy ustawiać w programie do termoizolacji. Rzeczywiście te chyba 230.000 zł, która była wcześniej złożona, takie firmy złożyły oferty, to była oferta najwyższa, niższe były w granicach 180.000 zł, ale nie skorzystaliśmy z tej oferty w żadnym przypadku. PRL, ten program i punkty, które pan przytaczał, on funkcjonuje już od wielu lat, bo ten program rozwoju lokalnego został tylko w roku bieżącym uzupełniony na prośbę niektórych gmin, które prosiły o wstawienie poszczególnych zadań do realizacji i po to, żeby mogły składać, czy aplikować w różnych konkursach dotyczących pozyskania środków finansowych, dlatego też my go nie opracowywaliśmy w całości jako zarząd. On funkcjonuje chyba od 2014 roku, jak dobrze pamiętam. Jest taki przepis, który mówi, że co dwa lata wprowadza się zmiany i jeżeli ktokolwiek by zawnioskował do tego programu, załóżmy, że będzie aplikował z jakimiś środkami finansowymi o jakieś środki finansowe, to może wprowadzić takie zmiany i co dwa lata mamy wprowadzać zmiany. Jeżeli chodzi o kontrakt Pyrzyce+, to pan wicestarosta będzie o tym mówił, ponieważ on jest przewodniczącym tego komitetu wdrożeniowego, ale ja również jestem bardzo dokładnie zorientowany we wszystkich tych sprawach. Kontrola wewnętrzna, wysokość wynagrodzenia. Jeżeli chodzi o pracownika ds. kontroli wewnętrznej, on został zatrudniony przez poprzedni zarząd i ustalone pobory, również zostały na tym samym poziomie. Stawiamy mu zadania do wykonania, którymi się zajmuje. Jeżeli chodzi o korzystanie z Internetu podczas pracy, wszyscy pracownicy starostwa powiatowego mają dostęp do Internetu i mogą korzystać, ponieważ pewne elementy są niezbędne do pracy, szczególnie, kiedy się pracuje na różnych programach, ale również i w zakresie pozyskania wiedzy określonej, dotyczącej programów pomocowych, czy ewentualnych aplikowanych zadań. W związku z tym nie wiem, czy nie chodziło tu o jakieś inne pytania związane z korzystaniem z Internetu, to proszę o uzupełnienie.
Radny M. Bitenc – Korzystając z Internetu wyświetlamy sobie czas, dzień, dokładnie. Nie bezpodstawnie pewne rzeczy mówię.

Radny A. Pniewski – Panie starosto, nie chodzi o korzystanie z Internetu w czasie pracy do celów służbowych, tylko chodzi o korzystanie z Internetu w czasie pracy do celów prywatnych a żeby uszczegółowić, to powiem panu o co chodzi. Dwóch pańskich pracowników na portalu Facebook prowadzi niestety fanpage w czasie godzin pracy. Ja nie jestem przeciwko temu, naprawdę panowie. Jestem nawet za, bo wchodzę zobaczyć co się dzieje w powiecie, to wiem błyskawicznie, ale nie róbcie tego panowie w czasie godzin pracy, bo na to jest wykładnia prawna i orzeczenia sądów. Także nie robicie tego raz w miesiącu, tylko robicie to często.

Starosta. S. Stępień – Panie radny, żeby nie przedłużać. Zwrócę na to uwagę. Jeżeli chodzi o PMOS i pana dyrektora Piotra Olecha, to chciałbym powiedzieć, co już w części powiedział pan Wiktor Tołoczko, ponieważ kończyła się kadencja dla pana Piotra Olecha, to tą sprawę zarząd podjął i przedłużył zgodnie z wszelkimi opiniami, które były również i rady pedagogicznej i kuratora. Chciałem dodać tylko, że na ten rok PMOS miał 224.000 zł do dyspozycji i to jest subwencja na tzw. działalność pozarządową, czyli oni nie korzystają z subwencji oświatowej bezpośrednio tej, która jest przydzielana na jednego ucznia i dla szkoły. Z tej pozaoświatowej subwencji korzysta PPP i PMOS. Jeżeli byśmy tego PMOS nie mieli, to byśmy tej subwencji nie otrzymali. I z tej kwoty 224.000 zł te 35.000 zł zostało zaoszczędzone kosztem godzin poszczególnych nauczycieli, którzy wprowadzili działania związane ze szkoleniem, czy z trenowaniem młodzieży. W ten sposób jest to określone i finansowane, jeżeli chodzi o środki finansowe.

Radny M. Bitenc – Ale mi się wydaje, że w dalszym ciągu jest to jakaś subwencja.

Starosta. S. Stępień – Jest to subwencja na działalność pozaszkolną, ja mówię, że tak to jest, oczywiście. Ale wykazujemy w tej działalności pozaszkolnej działalność PPP i PMOS. Jeżeli byśmy PMOS nie wykazali, to ta subwencja byłaby mniejsza o kwotę, o której tutaj mówimy.

Radny M. Bitenc – Nie jestem przekonany. To jest zabrane z poradni.

Starosta. S. Stępień – Nie jest zabrane z poradni, bo poradnia dostaje tyle, ile potrzebuje. Jeżeli byłaby jeszcze inna działalność pozaszkolna, to również byśmy otrzymywali dodatkowe pieniądze, ponieważ ta subwencja oświatowa jest przygotowana na działalność pozaszkolną również przewiduje określone środki.
Radny M. Bitenc – Nie jestem przekonany, ale sprawdzę to w innych powiatach, bo jest taka możliwość.

Starosta. S. Stępień – Stan finansowy szkół jak już państwo wiecie, jest skromny a w niektórych przypadkach powiedziałbym, że krytyczny. Ponieważ jest taka sytuacja, że nauczycieli i etatów jest tyle, ile było, natomiast uczniów jest coraz mniej. W roku bieżącym było ich znacznie mniej, jeżeli chodzi o SOSW i szkoły średnie. Rok bieżący jest na poziomie mniej więcej takim, jaki był w roku ubiegłym. W niektórych przypadkach jest trochę więcej, jak w ZS Nr 1, około 10-12 osób, nie pamiętam, bo do końca września te metryczki ustalamy i będziemy je mieli gotowe, ale subwencja wynosi 741.000 zł mniej, dlatego zaostrzyliśmy wydatki do minimum niezbędnych we wszystkich paragrafach i rozdziałach finansowania oświaty. Nie tylko oświaty, ale i innych jednostek tak samo. Myślę, że ten rok bieżący uda nam się pozamykać pozytywnie bez jakichkolwiek strat. Udało nam się obniżyć umowy, czy zapotrzebowanie na energię cieplną, jeżeli chodzi o geotermię w wyniku wymiany poszczególnych okien m. in. w Liceum Ogólnokształcącym, CKU również, nie duże są to pieniądze około 12.000 zł w CKU, około 10.000 zł w liceum. Jesteśmy na etapie obniżenia środków finansowych płaconych za energię w SOSW i chciałbym powiedzieć, że tam umowa nie była zmieniona od chyba 15 grudnia 1999 r, ale jestem po rozmowach z pracownikami, dowódcami geotermii i podjęliśmy takie działania, żeby zmniejszyć to zapotrzebowanie na ciepło. Jeżeli chodzi o infrastrukturę drogową i komunalną…

Radny M. Bitenc – Pan cały czas mówi to, co my wiemy. A ja prosiłem o analizę subwencji oświatowej za rok 2015-2016, dlatego, że w poprzednich kadencjach, nie wiem skąd to wynikało, ale niestety nie mogliśmy się doprosić na prośby o analizę. I nie wiedzieliśmy faktycznie ile tych pieniędzy wpływa, ile tych pieniędzy jest wydawanych a wiem, że szkoły się borykają z naprawdę dużymi trudnościami. Ja prosiłem tylko o analizę subwencji, przecież to nie jest trudne.

Starosta. S. Stępień – We wrześniu 2015 r na podstawie danych, które zostały złożone do opracowania budżetu na rok bieżący i zostały przesłane do ministerstwa oświaty, dostaliśmy ponad 15.000.000 zł, natomiast w roku bieżącym po korekcie tych wszystkich metryczek dostaliśmy 14.741.000 zł, 79.00 zł na jednego ucznia mniej według zapotrzebowania z korekty w marcu a obecnie mamy 743.000 zł mniej środków finansowych. Zrobiliśmy dokładną analizę, z czego to wynikało i jak to przebiegało. Mało tego, przeanalizowaliśmy 10 lat wstecz. Ponieważ ta subwencja jest na jednego ucznia, jest zrobiona na nauczyciela i to w zależności od wykształcenia nauczyciela i wszyscy dyrektorzy poszczególnych szkół dostali metryczkę na bazie, której mogli sobie obliczyć ile środków finansowych dla danej szkoły przypada i się należy według tego standardu, który ministerstwo oświaty przyjęło. Tu nas też absorbuje wykonanie środków finansowych szkół niepublicznych, czyli ośrodek w Ryszewku i Niepubliczna Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna, ponieważ oni składają wniosek w miesiącu wrześniu i niezależnie od tego, czy mają więcej, czy mniej, co miesiąc składają takie zapotrzebowanie i przeważnie mają więcej uczniów. Jest to zawarte we wrześniowej metryczce do subwencjonowania i w roku bieżącym około 200.000 zł mamy do zapłaty więcej niż złożyli zapotrzebowanie w roku ubiegłym. Takie przypadki się zdarzają i jest to kosztem naszych placówek publicznych i to mówię jednoznacznie, bo ta subwencja jest na takim poziomie, że obejmuje wszystkie szkoły. Jak np. w SOSW mamy takie przypadki, że kierowane są dzieci z innych powiatów, to dany powiat uzupełnia nam środki finansowe za to dziecko, które jest tutaj uczone. Natomiast, jeżeli chodzi o SOSW w Ryszewku, to dzieci są z całego województwa zachodniopomorskiego a powiat Pyrzycki ponosi zobowiązania i koszty do każdego dziecka, które jest poza tą metryczką wrześniową zapisane. Także mamy bardzo dokładną analizę i służę wszystkimi danymi, ponieważ sam je dokładnie analizowałem.

Radny M. Bitenc – Dziękuję za tą wyczerpującą odpowiedź, ale będąc w zarządzie ja się tym zajmowałem i wiem, co pan starosta w tej chwili powiedział. Ja w dalszym ciągu jestem upartym maniakiem i ciągle chcę tą metryczkę od pana. Byłbym bardzo zadowolony, gdybym wiedział, która i jaka szkoła ma zadłużenie i ja bym to poprosił na piśmie, bo teraz nie jesteście w stanie tego zrobić.

Starosta. S. Stępień – Pani dyrektor przekaże panu na piśmie, podpiszę osobiście wszystkie trzy metryczki. Jeżeli chodzi o infrastrukturę drogową, tą sprawą zajmował się już poprzedni zarząd i państwo to rozpatrywaliście. Były pan starosta Kazimierz Lipiński odpowiedział panu wójtowi Mularczykowi, nie możemy zrezygnować z tego, ponieważ jest to uszczuplenie dochodów powiatu, które mogą być podciągnięte pod tzw. dyscyplinę finansów publicznych i nie są to pieniądze, które przechodzą na budżet powiatu. Wszystkie pieniądze z tego tytułu przechodzą do urzędu marszałkowskiego, tak jak za odrolnienie gruntów, za wyłączenie gruntów z uprawy rolnej. W związku z tym tak to wygląda i tu są sprawy nie do przeskoczenia. Pan Mirosław już mówił o tej propozycji na poprzednich sesjach, przyjrzałem się temu tematowi i twierdzę tak, jak poprzedni zarząd, że nie można odstąpić od tego tematu. Nie umiem tu powiedzieć, czy można zmniejszyć, jeżeli będzie można zmniejszyć, to panie radny poinformuję i zapoznam się z tym tematem. Realizacja uchwał powiatu Pyrzyckiego, taki system był przyjęty, że żaden poprzedni zarząd nie dawał takiego sprawozdania z realizacji uchwał rady powiatu. Dawał tylko to, co zarząd podejmuje w ramach zarządu, ale przychylam się do tego, jeśli jest to zapisane w statucie, rozszerzymy informację o realizację uchwał.

Radny M. Bitenc – Cieszę się, że w końcu dotarło do państwa i będziecie mówili, ale chcę tutaj się odnieść do pana wypowiedzi, że inne zarządy tego nie robiły. Bo żaden radny o to nie zapytał a jeżeli ktoś nie pyta, to ja nie wychodzę przed orkiestrę.
Starosta. S. Stępień – Jeżeli chodzi o interpelację pana radnego K. Lipińskiego, te pytania były w trakcie dyskusji, nie wszystkie zapisałem dokładnie. Jeżeli chodzi o kontrakt samorządowy, niektóre elementy jak ul. Głowackiego, jesteśmy bardzo dokładnie przygotowani. Generalnie, jeżeli chodzi o kontrakt, to wszystko jest zgodne z harmonogramem, jaki jest zwarty w tym kontrakcie. Mogę tylko sięgnąć do dokumentów wcześniej, które będą mówiły o tym, ale muszę to uzasadnić na piśmie, ponieważ nie pamiętam dokładnie, w którym czasie i gdzie one wyszły. Chciałbym odpowiedzieć na piśmie, jeżeli radny się z tym zgodzi.

Radny K. Lipiński – Wobec tego proszę po wysłuchaniu nagrania, ale proszę, żeby to była solidna i rzetelna informacja.

Starosta. S. Stępień – Zawsze odpowiadamy solidnie i rzetelnie. Przejdę do interpelacji, którą złożył pan Janusz Budynek. Jeżeli chodzi o dom dziecka, to jest taki obowiązek, że jeżeli w ciągu dwóch lat się nie sprzeda poszczególnej nieruchomości, to należy przeprowadzić ponowną wycenę, taka wycena kosztuje ponad 800 zł i została w roku bieżącym zrobiona i znowu wystawiliśmy na przetarg ten dom dziecka za 1.200.000 zł, za 50% wartości. Płacimy 50 zł miesięcznie za dozór firmy, która sprawuje monitoring. Sprzątaniem wokoło terenu domu dziecka zajmują się pracownicy, którzy pracują na umowach, konserwatorzy itd. Drogi, chodniki na ul. Niepodległości. Zgadzam się, że w naszym powiecie pyrzyckim są w tragicznym stanie. Wszystkie chodniki są do naprawy oprócz tego na ul. Bogusława czy 1 maja, ale podejmujemy takie działania, aplikujemy wnioski w różnych instytucjach. Dlaczego zmniejszyliśmy środki? Dlatego, że nie bylibyśmy w stanie zrealizować zadań przy wartościach 2.000.000 zł, ponieważ my nie cały 1.000.000 zł przeznaczamy na remont i budowę dróg powiatowych w Pyrzycach. W związku z tym staramy się robić może nie do końca w takich standardach, gdzie można by było 30 czy 50 tonowe sprzęty puszczać, czy przejeżdżać przez te drogi, ale te, które mogłyby jakoś doraźnie zaspokoić potrzeby mieszkańców. Jeżeli chodzi o te nieszczęsne powiadomienia, że osoby nieżyjące mogą te powiadomienia dostać. Działa na terenie powiatu pyrzyckiego około 180 stowarzyszeń różnego typu i nie wszystkie funkcjonują i działają. Mimo, że jest obowiązek stowarzyszeń o wszelkich zmianach powiadamiać urząd powiatowy, to tego nie czynią. W związku z tym może zajść taka sytuacja, że te powiadomienia zostają wysyłane do osób, które nie żyją. Takie są przypadki, jeżeli wiemy o takich przypadkach, to prosimy o to i my wtedy zmienimy. Jeżeli chodzi o stowarzyszenia to wystąpimy o zmianę do przewodniczącego stowarzyszeń. Przyjrzymy się tematowi pani radny J. Budynek, ale mogą się takie przypadki zdarzać. Panie radny Darczuk, przyjrzymy się i myślę, że będziemy ustalać budżet i zadania na rok przyszły i wszystkie te dzisiejsze uwagi będziemy analizować i jeżeli chodzi o chodnik na ul. Zabytkowej również. Jeżeli chodzi o pana radnego Pniewskiego dotyczącej sprawy internetowej, to już o niej dyskutowaliśmy i już było w odpowiedzi.

Wicestarosta B. Królikowski – Wypadałoby dopowiedzieć wobec interpelacji pana radnego Artura Pniewskiego. Chciałbym serdecznie podziękować panu Arturowi za to, że już którąś sesję wspomina o tej mojej, naszej działalności, jeżeli chodzi o sferę Internetu. Składam takie serdeczne podziękowanie w imieniu swoim i naszych przyjaciół, którzy społecznie przygotowują te materiały, umieszczają je później na stronach internetowych, naprawdę są docenieni tym zainteresowaniem, za każdym razem statystyki rosną a jak sam pan powiedział, sam pan się dużo dowiaduje, także zachęcam do lektury i dziękuję za tą promocję.
Do pkt. 22 porządku.
Wolne wnioski i oświadczenia radnych.

Radny K. Lipiński – Mam dwa wnioski. Jeden złożę za chwilę na ręce pana przewodniczącego skierowany do pana starosty a drugi będzie przeze mnie sformułowany ustnie. „Stanisław Stępień, starosta pyrzycki. Zgodnie z § 25 statutu powiatu pyrzyckiego składamy wniosek o przygotowanie projektu uchwały rady powiatu w następującej sprawie. Panie starosto biorąc pod uwagę aktualne wskazania rządu RP a w szczególności ministra kultury i dziedzictwa narodowego prof. Piotra Glińskiego i preferencje w odniesieniu do polskiej kultury a szczególności niematerialnej i do polskiej kultury historycznej, w której mieszczą się wszystkie wydarzenia kulturowe dawniejsze i współczesne, prosimy pana starostę do włączenia się w ten jakże ważny nurt prezentacji, promocji i ochrony kultury, nad którą pokłonił się rząd RP. Prosimy o to z uwagi na wyraźny brak zainteresowania do tej pory tą problematyką. Wnosimy o skonstruowanie programu, który będzie mieć na celu jej wyżej wymienione wartości. Radny K. Lipiński przekazał odczytany wniosek Przewodniczącemu Rady R. Berdzikowi. Drugi wniosek, idąc za wypowiedzią radnego Wiktora Tołoczko, który powiedział nie tak dawno, przy omawianiu dróg „rada powiatu powinna dbać o wszystkich mieszkańców powiatu”, wobec tego mam taki apel, prośbę, aby szczególniejszą uwagę zarząd zwrócił teraz na pozostałe gminy naszego powiatu, jeżeli chodzi o dbałość o chodniki, remonty dróg, bo gmina Pyrzyce, Warnice jest jakby inaczej traktowana. Rozumiem, trzeba realizować porozumienia, które są podpisane z gminą Przelewice i Kozielice, ale w tej materii stolica powiatu pyrzyckiego, o czym mówił wcześniej radny Darczuk, nie wygląda rewelacyjnie.

Starosta. S. Stępień – Realizujemy zadania przyjęte w tym roku. Na przyszły rok będziemy ustalać zadania, więc proszę nie mieć do zarządu obecnego uwag pod tym względem, że nie realizuje zadań na terenie Pyrzyc. Jeżeli chodzi o kulturę i dziedzictwo narodowe, to będą dni Gieysztora, w związku z tym będziemy wyznaczać takich działaczy i proszę o zgłaszanie kandydatur.

Radny A. Pniewski – Jeżeli chodzi o realizację zadań przyjętych, to pragnę panu przypomnieć, że poprzedni zarząd przeznaczył 20.000 zł na studzienkę odwadniającą w miejscowości Dębica a do dzisiaj to nie jest zrealizowane.

Wicestarosta B. Królikowski – Kwestia inwestycji, przebudowy drogi powiatowej w miejscowości Żuków, przez długi czas obserwowaliśmy proces otrzymania dofinansowania z NPPDL i byliśmy na liście rezerwowych daleko. Mimo tego, że sytuacja nie wyglądała najlepiej, bo w zasadzie w miesiącach letnich ten pesymizm się pojawił. Natomiast nasze działania nie ustały, jeżeli chodzi o pozyskanie tego dofinansowania. Tutaj szczególnie chylę czoła przed pracą pana starosty, który w urzędzie wojewódzkim pojawiał się bardzo często i rozmawiał na ten temat i mogą już państwo znaleźć na stronach internetowych urzędu wojewódzkiego informację, że to dofinansowanie otrzymaliśmy. To oczywiście postępowanie przetargowe, więc jest to ważna, duża inwestycja i na pewno będzie dobrze służyła mieszkańcom naszego powiatu.

Radny M. Bitenc – Z tego miejsca chciałbym podziękować zarządowi, że wywalczyliście tą drogę, jestem mieszkańcem gminy Przelewice i jestem tym bardzo zainteresowany.

Radny K. Lipiński – W polskiej polityce trudno jest o to, aby wspomnieć o autorach pewnych pomysłów. Jest to droga, którą zapoczątkował starosta Tołoczko, które zostało umieszczone przez konwent starostów województwa zachodniopomorskiego, finał jest wspaniały, gratulujemy.

Przewodniczący Rady R. Berdzik – Wniosek grupy radnych, który został przekazany przez radnego K. Lipińskiego dla przewodniczącego rady musi być przegłosowany. Zgodnie z § 25 statutu musimy go przegłosować.
Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek grupy radnych: 14 za, 0  przeciw, 0 wstrzymujących się.

Przewodniczący Rady R. Berdzik – Wpłynęły cztery pisma od nadzoru wojewody. Ostatnie pismo wpłynęło w ostatnim czasie, wcześniejsze radni otrzymali ksero z materiałami na sesję, czyli z wyprzedzeniem tygodniowym. To ostatnie, które w dniu wczorajszym zostało przekazane na komisji, ale nie wszyscy byli, dotyczyło komisji konkursowej. Wiadomo, konkurs się zakończył a pisma w międzyczasie jeszcze krążyły. Przewodniczący zapoznał radnych z następującymi pismami: pismo Wojewody Zachodniopomorskiego do grupy radnych z dnia 19 września 2016 r; pismo z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego z dnia 02 września 2016 r; pismo z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego z dnia 27 lipca 2016 r; pismo OSP w Jesionowie z dnia 08 września 2016 r; pismo w sprawie wymiany sieci wodno-kanalizacyjnej oraz wymiany nawierzchni jezdni i chodników wzdłuż ul. Niepodległości w Pyrzycach z dnia 12 sierpnia 2016 r; pismo Z.S „Wrzos” Krzemlin z dnia 14 września 2016 r; zaproszenie na I Pyrzycki Wyścig Rowerkowy o puchar Burmistrz Pyrzyc-Marzeny Podzińskiej. 
Sesja nadzwyczajna nie była przeze mnie zwołana, odpowiedź grupa radnych otrzymała na piśmie. Pan wojewoda przedstawił swoje wywody, oczywiście pouczając przewodniczącego rady, żeby na przyszłość takich rzeczy nie robił. Oczywiście mam odmienne zdanie, jako przewodniczący rady wspólnie z prezydium rady. Natomiast chcę powiedzieć jedną rzecz, nie chcielibyście usłyszeć tego, co ja usłyszałem w trakcie, kiedy żniwa trwały, kiedy rolnicy siedzieli na kombajnach, co mi mówili, jak mówiłem czy będziecie na sesji. Naprawdę to była jazda niesamowita. Kto zwołuje sesję na tej czarnej ziemi pyrzyckiej? W tym roku plony były słabe, każdy rolnik chciał szybko zebrać to, co jeszcze się urodziło i w tym czasie jest zwoływana sesja. Ale to nie tylko dlatego, bo ja to mówię na marginesie, natomiast motywacja została do wojewody wysłana i grupa radnych również otrzymała odpowiedź od wojewody bezpośrednio, bo takie pismo było kierowane do grupy radnych. Przecież tą sesję równie dobrze można było zrobić dwa tygodnie później, po zakończeniu żniw. Oprócz tego to był jeszcze sezon urlopowy, jak pamiętacie część radnych miała zarezerwowane wczasy. Natomiast zwołałem sesję zwyczajną w związku z tym konkursem, o którym mówiłem, co wojewoda odpisał. Bo ten konkurs musiał się wreszcie zakończyć, żeby nie było, jak niektórzy twierdzili tego „bałaganu”, bo p.o. to jest co innego a dyrektor też inaczej podchodzi do danej sprawy. Konkurs musiał być zakończony i zwołałem tą sesję, gdzie był problem komisji. Też można było się zastanawiać czy jest to zgodne z prawem, ale wydział prawny potwierdził, że wszystko było zgodnie z prawem. Jeżeli wniosek przeszedł przez radę powiatu, to mniejszość, tak jak odczytywałem nie ma możliwości zmienić lub unieważnić podjętej uchwały.

Radny K. Lipiński – Panie przewodniczący, niech pan nie gra na emocjach, to nie jest żadne uzasadnienie. Tym bardziej, że można było wykonać telefon i byśmy ewentualnie tą sesję przełożyli. Jaka jest ważna i istotna, to pokazały dzisiejsze interpelacje. Czas rozpoczęcia naborów, czy zakończenia naborów, on trwa i jest to najważniejszy temat stulecia i proszę w ten sposób nie traktować, to jest po pierwsze. Po drugie, oczekuje pan potem dobrej współpracy i wzajemnego życzliwego komunikowania się. Trzy pisma otrzymaliśmy, pan wybrał i przeczytał to ostatnie. Pierwsze i drugie pan nie przeczytał, więc znowu pan swobodnie uznaje, co informuje a o czym nie informuje. Kolejna sprawa, przeczytał pan pismo zespołu „Wrzos” i pytanie, co dalej z tą sprawą? Czy tylko nas pan poinformował, czy podejmujemy jakąkolwiek decyzję? A tak przy okazji pani burmistrz zaprasza na I Pyrzycki Wyścig Kolarski, on nie jest pierwszy, bo pierwszy był w 2003 r.
Radny A. Pniewski – Chciałbym tylko panu przewodniczącemu przypomnieć, że obowiązkiem jest pana zwoływanie sesji na wniosek ¼ rady a nie pana „widzimisię”. Nie przeczytał pan bardzo ważnego pisma i to nie są żadne wywody, tylko wojewoda stwierdził, ze naruszył pan prawo samorządowe nie zwołując sesji na wniosek radnych, gdzie wniosek był złożony dobrze. Nie przeczytał pan tego, wybiera pan pisma teraz te, które nie obciążają pan nie przeczytał a te, które obciążają opozycję pan przeczytał. Pan jest stronniczy teraz.

Przewodniczący Rady R. Berdzik – Panie radny, ja jak wprowadzałem w temat, zaznaczyłem, że tydzień wcześniej dostaliście państwo z materiałami sesyjnymi odpowiedź pana wojewody, zarówno do mnie odpowiedź ta, która mnie motywuje w tej sprawie, jak i do państwa, i w tej chwili, czy to jest odczytane, czy nie, tydzień czasu było, żeby się z tym zapoznać. Ja tylko mówiłem, że to pismo ostatnie dotarło w ostatniej chwili. Bo niektórzy nie byli na komisji, jak pamiętacie i chciałem te pismo odczytać, to wszystko. Nie chcę tu nic kręcić. Przyznałem się do tego, co mi wojewoda powiedział, jest to w piśmie, macie to w posiadaniu i to wystarczy. Wojewoda powiedział „panie przewodniczący musi pan przestrzegać prawa” i wszystko. Natomiast więcej nie ma tutaj, co dyskutować, jest jasna, klarowna sytuacja, mam pismo od wojewody a jednocześnie zwracam uwagę grupie radnych, że nie wszystkie rzeczy są takie jak grupa radnych uważa, że jednak wojewoda i was poucza jako grupę radnych, że nie tak prawo stanowi, bo tak jak powiedziałem, mniejszość musi zaakceptować większość, jeżeli jest zgodnie z prawem oczywiście.
Do pkt. 23 porządku.
          W związku z wyczerpaniem porządku obrad przewodniczący rady R. Berdzik dziękując obecnym za przybycie zamknął obrady XXVI sesji rady powiatu.

Godz. 19.50
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